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Idzie pan przez wieś,. ~ 1 
N a plecach niesie worek,-~. i 
pełen szczurów. Przystaje-J.< 1 
co chwilę i miesza w nim · ~i 
kijem. Po co? „Żeby mi~>! 
dzy sobą się Żarły, a mo- ';i 
ich pleców nie ruszały". ~~ 4 ; 

„Szczury", to partie.'< ' 
i ugrupowania chłop-::~ 
skie, które, podbechty-1.+J 
wane, kłócą się i kopią ) 
pod sobą dołki. ·;{'~ 

\ Pan z kijem, to dla-~i I jednych z Rutek - Ży.d·, ~.'1 

·1 dla innych - nomenkla- .,...~ 
tura lub czerwony. f.- ~ 

I Tak wygląda polity~~~:. 
I chłopska w oczach kilku '. 
1 rolników. Mówią, żę{ l 

trudno będzie ich prze-~>"-~ I_,. 
konać do nowych osób \~ 

1 
problemów politycznych:·r· 

i , - Już 1·az na naszych ple-~~ I 
-"'\: 

cach doszli do władzy i~~i 
, zapomnieli, Że istniejemi:·· 

;~ 
Mamy chłopa - posła, czyl . 
on kiedykolwiek otworzyl.:i-1! 
gębę w naszej sprawier ~ 
W~eś do wyborów nie pój_~?j' 
dzae. '•i.< ·.,, .. „ 

Tymczasem zaczął się; · · 
wyścig „szczurów". ; 
cd. na str. 8-9 „ ~ 
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ŁOMZYŃSKA •. BA-
WEŁNA" stoi do 29 lipca (na 
razie) . Odrzucenie przez Pa1i.­

stwowy Bank Kredytowy pro­

gramu naprawczego (j ed en , od­

rzucony już przez Ministerstwo 

Przekształce11 Własnościowych , 

mówił o „oddaniu" zakładu m e­

nadżerom szwajcarskim) ozna­

czać będzie chyba koniec t ego 

przedsiębiorstwa. P ensje za li­

piec załoga otrzym uje w ratach. 

KATASTROFĄ DLA 
ŁOMŻYŃSKIEJ FABRY­
KI MEBLI j est przestój „Ba­

wełny", która dostarczała nie­

zbędnej do wielu procesów tech­

nologicznych pary. Do ko1ka. 

lipca załoga Mebli ma pracę 

przy montowaniu wcześniej wy­

konanych elem entów, ale w 

sierpniu zakład może zostać za­

mkni~ty. 

UZYWANE MASZYNY 
RÓŻNYCH BRANŻ zapro­

ponował Łomży ha mburski eks­

-senator Guen t her Apfel w cza­

sie rozm ów z wicewojewodą, 

.Je rzy m Brzezi1i.skim . Listę po­

trzeb (d efi cytowych usług i 
drobnej wytwórbości) Łomża 

przedstawi wkrótce. Główną ko­

rzyścią z t worzonych w ten spo­

sób niewielkich przedsiębiorstw 

(podobne powstają już w Prze­

myślu) będą dodatkowe miejsca 

pracy i zapełnienie to warowych 

i 11sługowych 9ziur na ry n~u . 

WOJEWODZKI OSRO­
DEK PROFILAKTYKI i 
TERAPII UZALEŻNIEŃ 
ma powstać w t y m roku za 130 

milionów , przyzn a nych przez 

Ministerstwo Zdrowia. Miej ­

scem spotkari , terapii , a także 

det.ok::..vkacji (w Łomży nie ma 

ani izby wytrzeźwiet'1 , ani miej sc 

w szpitalu na. t.o przeznaczo­

nych ) mógłby stać się budynek 

w byłym ogródku jordanow­

skim. 
LOTEM GOŁĘBI PO­

CZTOWYCH Z POLA Ill­
TWY pod Radzy minem do 

Łomży uczci Oddział Pol ~kiego 

Związku Hodowców Gołębi P o­

cztowych i Stowarzyszenie \iVal­

cza_cych z I\:omunizm em i Faszy­

zme m .,Za.pora'· kolejną rocz­

nicę bitwy z bolszewikami l5 

sierpnia. 1920 roku. 
PRÓBY WYTRZYMA­

ŁOŚCIOWE GAZOCIĄGU 
n a odcinku od Pniewa do La­

kowca (koło Zambrowa) prowa­

d zone będą od 22 lipca do 20 
sie rpni a. Jch przeprowad zenie 

wrąze s ię z możliwością wybu­

chu , w związkLt z czym "'·' 
kona wca, Lomży 1i.skie Przeds ię­

biorstwo Robót Inżynieryjnych 

ostrzega przed przebywaniem 

w pobliżu gazociągu i prosi o 

zachowanie szczególnej ostroż­

ności . 

OBÓZ GWAROZNAW­
CZY, kierowany przez profe­

sor Barbarę Falińską, potrwa 

do 26 lipca w Wojewodzinie. 

Polscy uczes tnicy i j edenastka 

młodych Litwinów starają się w 

tym rejonie utrwalić tradycyj11 c 

nazewnictwo, odnoszące si ę do 

czynności i obrzędów. 
ŁOMŻYŃSKI DOM 

DZIECKA POTRZEBUJE 
POMOCY. Urwało si ę wspar­

cie ze s trony zak ładów pracy. 

Pomaga I< uria Biskupia, cza­

sami rzemieślnicy. Niedawno 

także bezpłatnie zagra! dzie­

ciom ze„pól w składzie: Andrzej 

Sobuta, Stanisław Rólkowski, 

Janusz Kurpiewski i Miros.ław 

Zdrodowski. Dla dom 11 , zaj mu­

jącego się ponad setką dzieci. 

ważna j est każda zło tówka .. 

\!Vpłat można doko11ywać na 

konto: PI<O Oddział Łomża, nr 

45519-113-4. 
NAPASTNICY ZAM-

BROWSKIEJ OLIMPII, 
Janusz C udnocl1 1 Sławomir 

Gl~bocki , wzbudzili największe 

dty ba w historii łomży i'tskiej 

pił ki emocje tran sferowe. J a­

n uszem C udnoch em zaintereso­

wała się pierwszoligowa Olimpia 

Pozna1i. i drugoligowa Jagiello­

nia Białystok. Sławomir G łę­

bocki przebywał na testach w 

Bełchatowie (miejscowy GI<S 

powrócił do drugiej ligi). O 

ewentualnych transferach zade­

cydują pieni ądze, a szkoleniow­

com Olimpii Zambrów można 

pogra.tulować dokona1i trener­

skic h. 
REKORD WOJEWÓDZ­

TWA NA 1500 m ustanowił 

w Pile Piotr Rostkows ki . Wy11ik 

3.45.64 j es t j edny m z lepszych 

j11niorskic h rezultat.ów w kraj u. 

Z BRAKU PIENIĘDZY 
PADA SEKCJA ZAPAŚNI­
CZA g raje wskiej Wa1 mii. I\:ilka 

lat temu wychowanek klubu był 

mis trzem E uropy junio rów . 
Łomżynianka, Sylwia Cieślik , 

reprezentująca obecnie AZS 

AWF Warszawa. zdoby ła hrą­

zowy med ctl mis trzostw Polski 

w le kkoatle tyce, uz.vsk11j<1« w 

s koku w dal 6,42 m . 

T urniej piłkarski dla chłop­

ców urodzonych po lipcn 

1979 roku organizuje Okręgowy 

Związek Piłki Nożnej w Lomi~· · 

Zgłoszenia przyjmowane są w 

siedzibie OZPN, ul. Pozna1i.ska 

141 (tel. 53-35) lub Osiedlowym 

Domu Kultury, ul. Małachow­

skiego (tel. 168-654). 
SENSACYJNIE 

KOŃCZYŁ SIĘ 
ZA­

M EC Z 
pierwszej rundy centralnej o 

Puchar Polski w Łomży. Be­
niaminek trzeciej ligi LKS wy­

eliminował drugoligową Polonię 

Warszawa rzutami karnymi ·1:1. 

Gł ównym bohaterem meczu h.''' 
bramkarz łomżynianin , .1;111 11-.1 

W 1 k zewski. 

PRZEPRASZAMY 

w-.zystkich Czytelników za liląrl 

orl.ograficzny w nazwie miejsco­
wości Konarzyce w informacji z 
Prokurat m y Woj ewódzkiej. 

Panią doktor Agnieszkę Jamioł­

kowską ze szpitala w Ciechanowcu 
za pominięcie j ej nazwiska w t f'k­
ście „Dom pod Józefem" . 

DZIĘKUJEMY 

ZNAKI 

CZASU 
21 kwie 

,zedl z do: 
powróci I 
szYKO' 

• „Nie do przyjęcia jest niunta i l 

mysi podawania do pubt· paidzierni 
. d . . . f tczn1 

w1a omosc1 m ormacji 0 t Kolnie, za 

kto był, a kto nie był w Y. \\'iościa1is 
pracownikiem SB. O istn~P . 
ta ki~h. poszl~.k. czy dow~~~ woj. łotnŻ} 
powm1en najpierw dowied. Rysopis 

. . !I 

s 1~ s~m zamteresowany", Wla.t, wzr 

w1edziaJ senator Lech I( . 'udowa ci 
('" \Nb OZJ u 

.. . azecie y orczej" . 
• Mieszkaniec Bialej Pod! prost.e, cz, 

skiej sprowadził z ZSRR d lll'arz poc 

wa gony trumien; razem 140ty czolo wy~ 

s1 t llk. u zy średn 

• Rolnicza „Solidarn „ Ubrany 

prot e~tując przeciwko polity lurtkę d< 
rui 11 eJ rząd u, uch walila, iż 

I .'i sierpnia eh Io pi będą niszcz spodnie, 

w>- ze.lkie opłaty p roduktami 1 czarne pa11 

n.rn11. yfiał pr 

• Angielska firma: „Han· '!JWY dowó 
a nd Son" pr7;ez t.rzy lata 

ieczkę wq 
dzie proJukowa.ła polskie p 

szport.y. P olska Wytwórnia p zl. 

pie rów Warlościowych (w Osoby z 

ro111 mieni n z MSW) w no L t lub 1· 
podinspektornwi Włodzi111ic- uy U 

l i 11ię teclmologiczną, przezn ·· 
rzowi Ale ksiejukowi, d o l ;:, [ormaq1 o 
lipca rzecz nikowi prasow011111 l ll llą wyłącznie do produk 

Komendy Wojewódzkiej P• di- 11 •wych paszportów, zainwesl iro zone s 

cji, za dobrą współpracQ. P 11d - , .da. 20 mld zł ; z pow mendą Re 
inspe ktor Włodzimierz Al •·- , t • • • Loiiiz·y, ul . 
ks iejuk przeszedł u a e m <' ry- 11 ' ra Y zamow1en nrt Jli1.5lpor 

tun~ . ;;traci na;;t , pn <"' 75 mld. 1rl. 54-G l 
~~~~~~~~~~

~~~~~~~~~~~~
~~~~--.. 

WOJEWODA FRANCISZEK ADAMIAK ODWOŁANY jrclnost ką J 

Kupno Forda Scorpio (,.Kontakty'' pie rwsze ujawniły · 

sprawę tt·zy tygodnie temu) sta ło się bezpośrednią pr 

czyną odwołania w ubiegłym tygodniu woje wody Frnncisz 

Adamiaka. 
Poinformował o tym dyrektor Biura Prasowego Rządu Jac 

Kozłowski, a także sam wojewoda. 
Zaraz po sejmowym wystąpieniu posła M arka Rutkowskie 

w którym mówił m.in. o kupnie forda:, Franciszek Adam 

orlebrnł telefon szefa Urzędu Rady Minis trów Andrz 

Żabii•skiego, który pytał o potwie rdze nie tej informacji .. l 

na,;tępnego dnia rano w Lomży zjawi ł się przedstawi 

URM-u, .Je rzy Sulimie rski , z decyzją o odwołaniu . 

Fra n cisze k Adamiak, będący właśnie n a udopie. pr1.yz 

że zaskoczony jest decyzją pre mie rn, a le ją i-;za11uje. 
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~~zauych. 
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KOMUNIKAT POLICJI 

21 kwietnia 1991 roku w .\·-

dl z domu i dotychczas 11i<' 1ze 
. ro'cił ANDRZEJ KO-
pow .• „ 
szYKOWSKI, syn Z) o -

'a i Ireny, urodzony 24 
1nun~ 

Z'dziernika 1972 roku w pa . 
Kolnie, zan11esz kały w J t~rc~ 
\\'lościai1skim gm. Staw1sk1 , 
.0,i lomży11skie. 

\I r 

Rysopis . Wiek z wygląd u 
io lat, wzrost 180 cm, smukła 
~udowa ciał a, włosy krótkie, 
proste, czarne , zarost, ~1ały. 
twarz pociągła, cera s niad;i . 
czolo wysokie, oczy szare. 
uszy średnie odstające. 
Ubrany był w niebi e:-;ką 

turt.kę dżinsową, clżi nso\\"<' 
spodnie, czarny sweter 
czarne pantofle. 

yfia.1 przy sobie tymc7 ;1 
'!JWY dowód tożsamości , ksi 1 
ieczkę wojskową i 300 t~ .., 

il. 
Osoby znające miejsce po­

~ytu lub mogące udzieli ć i n­

[orma.cji o losie zaginionego, 
~roszone są o kontakt z h~o­

mendą Rejonową Policj i w 

lomży, ul. Nowogrodzka :)!i . 
1t•I. 54-61 lub z najbli ż:-;zą 

rrtlnostką policj i. 

RUS informuje 

Fundusz 
Alimentacyjny 

Pomoc Fu 11 cl uszu A li llH' 111 • 

rijnego przysługuje oso bo 11 1 
mieszkującym w Pol~ce . \ 1r 
iny luguje tym , kt.ó rz~· 11 11 

----.•lują pełne u t.rzvmanie z 111 
Quszy pa1is t w0\v)1c h lu b " i' ' 
lecrnrch oraz osobom upra 11 
n~n.1•m do z asiłku wyp ł aca.nv:.:, 11 
azi~ciom żołn icrz v. 
Swiadczeni a wy płacan e są d o 

•zyskania pełno let ności. Po t.1· 11 1 
lerminie lll ogą j e otrzy rnyw;1(: 
lezący się w sz kołach d z ie n­
iych, inwalidzi I i II g rupy. 
\\'nioski o p rzvznanie świad ­

aenia skł a.da. s i ę. u kom o rników 
~~~wych , prowadzących egz<>­
l~rJę a.limentów od osób zobo­
łl1za11ych . 

Swiadcze nia. wypłacane są w 

~sokoSci przyznanej przez sąd 
!Ile wi~cej ni ż 30 proc. przeci, t.-
''"o 1 • • I • 1posaze n1 a w gospo< arce 
;'11°11·cz11io11ej w popr7h l 11 im 
ivartale). 

ij'z l~1111d11 sz 11 nic wypł aca s 1~ 
1111; ntów za ległych .. 
\\Przypadku .kiedv zoho wi ;t-

iauv d ai· ' . 
._ o 1mentów przebywa n t 

t~'~ą, wnioski skład a. się we 
asciwy111 oddzia le ZUS. 
Osoby zobowiązan e do ali -
entów n1 . . . I 

uszą zwrocie wvp ;1-
ne z Fu l · · l · · nc usz u sw1a.c czenia 

a z em 5 
. Z - procent.ową opła t ą 4 Pokr · k llHdu Ycie. ·osztów d z iał a. ni ;i. 

szu Alunentacyjnego. 

TRZY PYTANIA DO ... 

STEFANA BRZOZOW­
SKIEGO, przewodniczą­
C<'go Wojewódzkiego Za­
rzc1du PSL „S". 

Koalicja łomży1iskich 
ludowych ugrupowań soli­
<lHrnościowych z PSL-em 
trwała tylko dwa tygodnie. 
.T ;.i.ka była główna przyczyna 

· u:&ejścia się? 

- Koalicja ruchu ludowego 
1ada l istnieje. Wykruszył się 

.wdy nie PSL i WZI\RiOR. Po 
u1 łamie w I<rajowym Komite­

u e 'Wyborczym, działacze szcze­
h \;i wojewódzkiego oóźni li na­
sze prace. Ponieważ startu­
j em y wspóluie z organizacjami z 
ostrołęckiego i ciechanowskiego, 
P S L-owcy wyznaczyli datę pod­
J ·na swoich ostatecznych d e-
., 111 po 25 lipca. Jest to 

L r na zwłokę. Dla każdego 
11~rupowa1i wazne jest, kto 

µ1 e 1 wszy będzie zarej estrowa ny 
w sądzie jako I\:omite t Ruchu 
l. 11dowego. 'vV Łomży mamy 
11 .id z i eję , ze przyłączy się do 
11as ZMW 1, prawdopodobnie, 
( l 11i a. C h rześcija1isko-Społecz11a . 
\" i~ zamykamy nastego J\omi­
t.<.:l u, czekamy na dalszych koa­
licjantów. J edynym waruukiem , 
ja ki postawiła Komisja I\ raj owa 
P SL „S" to pójście do wyborów 
pod szyld e m „m chu ludowego". 
PSL ,,S" jest. partią zdobywa­
jącą coraz wi~ksze zaufanie wy­
bo rców. Według ost.atn.ich ba­
d a 1'1 OBOP- u możemy liczyć na 
4 proc. wyborców, Solidarność 
ro l11i c7a 11a 4,5 proc . , a P SL 
t.l'lko na. 2 proc. 
. .fakie hasła wyborcze 

SYGNAŁY 

11\ r(' kt o r P.GH w Poryte m­
- .J,, l>ło ni o d ki lku n11es 1 ęcy wy­
ko r ;,_l's t uje wpisany do rejr.stru 
z;i byt.ków dwór d o ... prodnk­
c.ii kie łbasy, 11ie 11rnjąc zezwole1i 
h11dowla11ych , we t.e ryn a ryjnych , 
,...1 n i t arn~rch. a przed e wszystkim 
ko 11se rwa tors ki cit . W połowie 
CZ(' rwca mi11ął t.e rmin wyzna­
nony dyrckt.orowi na zdemon-
11 ·w~me · urządzeti i przywró­
<, '11ic· dworko wi poprzedniego 
,.. ta 1111. \Vobec braku jakichkol­
"' ' k d ziała1'1 Wojewódzki l\:on­
,..e rw a. t.o r Zabytków skierował 
sprawę do prokurat.ury. 

* * * 
('zyt.cl ni k z Łomży przyniósł 

11 a111 ·c hle b z . .. grzebie11ie 111 w 
~rod ku . G rzebiei'1 za darmo. 

** * 
\ \ ' 111arc u ostrzegaJ iś 111y : N a. 

; „ iani e ::, ł.arego bucly11ku przy 
11 I. Dwornej 8 w Łomży wid-
111eJe pod ba Ikonem tablica : 
Ostrzeże nie . Nie chodzić c hod­

;;ikie m . Il 11dy nek grozi zawa.le-
11i1· 111 ··. Ani właściciel , aui U rząd 
\I i a s t.a nie poczuwają się do 
odpowiedzialności . Czekają na. 
I Pl t.:, l'd 1ę? 

mogą przyciągnąć wieś? 

- Mówiąc o strukturach P" 11 -
stwowych , chcemy rozszerz('­
nia władzy prezydenckiej. U wa.­
zacny, :te prezydent powi11i1 ·11 
powoływać rząd. Przeciwwagą 
dla sil nej prezydentury ma b.vć 
Sej m . Obecne kompetencje pre­
zydent a były stworzone d la 
Wojciecha Jaruzelskiego i po­
winny s ię zmienić . Nasz pro­
gram rolny zakłada stworzenie 
mocnych gospodarstw rodz in­
nych . Nie określamy arse 11 a.łu 
gospodarstwa, chcemy żeby to 
były siln e zakłady rodzinne. D la. 
s łabszych muszą znaleźć się pic·­
niądze z budżetu pa1ist.wa 11a 
przekwalifikowanie się i zapew­
nie nie specjalistów ze sfery us! 11-
gowej dla rolnic twa. Powin 11 .v 
też istnieć małe gospodarst 11-.1 
nastawione n a. przykład , na 11·.i­
rzywnictwo. O rolnictwie t.~· p11 
farmerskiego nie ma co marz .v~ 
przez najbliższe 20-30 lat. 
Uważamy, ze słabe PG H -.1· 

muszą być ~prywatyzowa11 <' . 
Państwowe j ednostki pro1q­
dzące, m .rn. naukowe badani a 
po win ny zostać. 

- .Taką rolę pełni w PSL 
„S" inteligencja wiejska? 

- Jesteśmy postrzegani przc·z 
socjologów jako prawdziwa par­
tia. typu zachodniego. Nie za­
mykamy się w kręgu j ednej 
gm py zawodowej. C hcemy, ah.v 
whiczyla. się cała inteligenc.i <t 
(we t.e rynarze, nauczyciele , leka­
rze, pra.cownicy przetwór~ t wa. 
handlu) . Jlvly m amy clora<lzac-. 1 
wspierać rolników . Nie obawi a 111 
si ę rozdarcia między rolnika111i. 
a nami. 

* * * 
U waga miny ! .Można j<• ,..pu-

tkctć wzdłu ż brzegu Na rwi w 
o ko licy skansenu w Nowogro­
d zie. N ie ma. tam bowie m 
żadnego zaplecza. tur.vst.~·C7 11 ego 
dla żeglarzy i wyciecz kowi-
czów. 

*** 
PTTK-owska wypożyczalnia. 

kajaków w Morgownikach nad 
Narwii\ czynna jes t w sezon i<' ili 
dwie godziny dziennie (od 10 .0fl 
do 12.00). 

*** l\onknrencyjna a u t.ob11 --· ,,, .i 
linia prywat.na. nigdzie 11 10 r()/ ­
wiesił a swoic h rozkładów j<t zd v. 

* * * J edyn e czy nne w mieście kin o 
,,Mill c 11i11111" „ t.rzy ma w t a.ie-
111nicy"godziny rozpocz(,'.cia. ::,e­
a.nsów . 

*** 
T egoroczue zbiory truskawe k 

tHtJw 1ęceJ zgryzot dost.arcz~· ł ." 
pla ntat.orom. Nieliczn e pnnkt .1· 
s kn pu płaciły najwyżej po ·2 . ) 
- 3 tys. za. kg (w ubiep, ł _1 111 
roku ponad 4 tys.). Tylko kcin-
sume nct byh zadowole ni. 

. E 
Turośl 
contra 

~ y 

O Turośli pisaliśmy tyle , że 
J'"" '· już h asłem, które kojarzy 
si ę jednoznacznie: supe rnowo­
czesne farmy mleczne, tworzo_n~ 
we współpracy z Holen~r3:m1. 1 
EWG. Przypomnijmy: Jesiemą 
1989 rok u ~ząd podpis~ł ~m~w~ 
z Holandią, w myśl ktoreJ mieli 
11 as nauczyć, jak na he kta­
rze użytków zielonych utrzy~ 
mać półtorej krowy, a p_olsk1 
ministe r rolnictwa zobowiązał 
~1ę wesprzeć przedsię"".zięcie pie­
o 1 ędzmi , niezbędnymi na zb~­
dowanie infrastruktury (drogi , 
te lefony) . Holendrzy tez zre­
sztą nie przyszli z gołą wiedzą, 
a le na „eksperyment" '~ . Tu­
ro 'li przeznaczyli 1,9 milion.a 
g_ulde uów do których Kom1-
:-;.1a Roln~ EWG dorzuciła 700 
tysięcy ECU. I co daleF ~ad.y­
, _vjnie: Holendrzy wywi_ązuJą się 
z zobowiązań z nadwyzką (am­
basador holenderski z własnych 
f1111duszv buduje w Turośli dom 
farm era), polscy 1:1rzędnicy_ m~ją 
nmowę w głębokim powaza~rn . 
O skutkach t ej nieodpowied z1al-
11 ości tak pisze znakomity repor­
t n i publicysta „Gazety \Ą'y­
h o rczej ", Józe f Kuśmierek: „W 
czerwc u nasz kraj odwied ził mi­
nis t er rolnictwa Piet Bukman . 
Tf'kwizj a i PAP relacjonowały 

.1 ego pobyt w Warszawie, al 
w relacja.eh nie było mowy o 
zapowie d zi ministra Bukma na, 
ze jeśli strona polska nie w y­
wiąże si ę ze swojej części kon­
t ra k tu, to Hola ndia, a. wraz z nią 
EWG , wycofuje się z Turośli , a 
t a kże innych programó w w n a­
szym rolnictwie . Holend r zy nie 
mi:dają się do tego, by ich robić 
w ko ni a . Minis t e r P ie t Buk-
111 a.n na tychmiast. po powrocie 
do li o lanclii objął przewodnie­
! wo w I\:omisji Rolnej EWG. 

' i1· z 11 a. m my ~ li ministra Pie ta 
1111 km a.na, a le wątpię, czy po 
' ·' 111 . co się wydarzy ł o w Tu­
ru;li. będ zie rekomendował Pol­
" kę na człon ka stowarzyszonego 
t::WG, a właśnie w tym roku 
miel iśmy nadz i ej ę. W pierws zej 
po ł owie lipca w Brukseli wszy­
"c.v. którzy zap e wniali nas o 
""'."111 gorącym poparciu, n agle 

•;tli się wstrzemięźliwi . Czy to 
.111 i s kutki Turośli . Wycofanie 
:-;i<; Hole ndrów po niepoważnym 
zac howa ni u naszych mini trów 
h<~d z i e katastrofą dla wielu ro­
d zin. d la całej gminy, a my ' lę, że 
i dla całego woje wódz twa łom­
Ży 1i!'kiego''. Tyle h:uśmierek. Od 
:-;i c: hie możemy t y lko dodać, że 
w s prawie Turośli dalekowz rocz­
noki ą na pu łapie sołtysa (bez 
o bra zy dla sołtysów) popisał 
się łi_vły wojewoda Franciszek 
:\cl<tmiak . Brzydzi mnie pisa­
nie i le o t.ych , którzy odeszli 
1c· ,..1 a 11o wiska. ale wystarczy 
prz~· pomnieć · łowa niedawnego 
woje wod y. które wypowiedział 
w pn h likowanej w poprzednim 
1111111e rze roz mowie , by ~ ię prze­
ko 11a ć. Że prezentowane podej­
; ,· ie do Turośli poważnie go. 
j a ko p;ospodarza woje wództwa , 
o h, i ;tża.. 

WLADYSLAW TOCKI 
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To rn f' był zwyczajny 
a11onin1: ,,Jestem nadal 
komunistą, dlatego nie 
UJawnia1n swego uazw1-
ska". · 

Kratkowany papier, 
drukowane litery, jakby 
się bał, Że kto' może roz­
poznać charakte r j go pi­
srna . 

Nie zwyczajny, bo me 
szkalujący uikogo, a 
oskarżający siebie . Nie, to 
też nie j est j ednoznaczne ; 
b o on pornagał, zmie ­
nił nawe t datę uro dzenia 
temu. o k tórym p isze, z 
1933 r. n a 1938 r . . , żeby 
m oi koled zy mi li wiQcej 
litości" . 

Tego listu nic wyrzucili­
śmy do kosza. Został wy­
drukowa n y w „K ontak­
tach„ (nr 2 2 /91 ), a r e p o r­
t er postanowił odszuka.ć 
b ohate ra a n o ni111u, o któ­
ry1n „nadal ko1nunis ta'' 
pisał. Że chciałby, „żeby 
go odznaczon o 1ne dale m 
za odwagę·· . 

I. 
'"'r o by ło w 1989 roku . A no-

• nim czekał na d worc u P 1,,:s 
we \l\'rocławiu na s pó7-

11iający się a uto b us d o D zier io­
niowa (j ech a ł d o rodziny?). Zde­
nenvowa ny poszed ł do dyż 11 1 -

nego m chu . Z<tS tał tam g rn p 1 • 

kierowców głoś n o roz pni wi a i. 
cych o ka ndyd a t ach n a ~ t a11 ,i ­

wisko przewodniczącego „Sol i­
darności'' wrocł awskiego P l\~. 
Nagle u słysz;i ł nazwis ko: Wh­
dyslaw lI ołojda. 

To b.v l ws t.rzą.- . P rzy pomniał 
~obie zd arzenie sp rzed cz ter­
dziest u la t . O k res, który być 

może wy 111 a1al z pa mi <;;ci . T o 
11azwis ko spraw iło, że ta.m l a 
sprawa znowu zac1ęła go clrą­
żyr. Holojda. Pamiętał go d o­
brze. 

Było co pa.rnię c.ać . 
Anonim pracował wt.ed .v w 

orgau ach porząd ku pu blicz-
11ego. „Spo l ecz<'ńs t.wo n azywało 
nas: milicj a., N l\ WD-owcy, s ta­
lrnowcy i ba ndyci.'' Działo ię 
to w SarnhouP, niew ielki m mia­
st.eczk u w wojewó d z twie 1 wo w­
skim. Dużo wicdz ia l o lfo­
lojdzit·: .,C;i ł a rod z ina b.vła 
doświadcrnna pucz Jo!>" . O j­
ciec Józef, zo~tal zam o rclowa n:v 
przez ;.;r1,,:wn, mat. kil <l ot kliwie 
pobit.a. \\'11j l' k u ci e kł z żon ą 
i dziećmi do Polski, l c,:kając się 
prze~ l adowa 1i, zmienił naz wisko. 
D rugi - wy wieziony na Sy bir. 
K toś doniós ł 11 a. \V ł adysb1 wa 

Holojclę , kt ó r.v mia.I w ted y ki l­
ka n aście lat.. Zae:tai li s i<;; wi~c 

na niego . Sch wy t ali na. gorą­

cym uczynk u. Bit.y, więz ion y. I 
rnowu z robi ł to sa mo. ll pat ry. 
chara kt.erny. J z110w go !>ch wy­
ta.li.. . 

II. 

O 
cln ajclu.ię Wł adys ława Ho­
l ojdę we wrocławsk im 
PI\Sie . J est kon t roler l'm . 

Za chwilę wyjdzie z pracy. „Po­
rządny cz łowiek" - krótko o kre­
śl i ) go por t iC' r. N a.we t. się 11 ie do-

KONTAKW 

myśla, że j ego prześ ladowca był 

w pobli żu . J a.ką drogą poszedł 
d a.lej ? Co iało s ię z t amty m 
chlopakiern , który chodził nad 
Dniestr? na p olskie g roby? !( im 
j est d zisiaj ? Co o n sa m myśli o 
so bie? 

Anonim n apisał : „ Był to 
młody, odważny chłopak, który 
zbierał na wł asną rękę informa­
cj e o z biorowej mogile Polaków 
p o mo rd owa nych przez NI\W D. 
Sam odwied za.I rnogilę , mod li ł 
się przy niej , u . t awił n a 11iej 
dre wnia ny krzyż. ( ... ) P otrak­
towa no go jak groź nego prze­
stępcę i trzym a no w nielud zki ch 
warunkach bez picia, jedzeni;i. i 
s n u." 

Pytali: kio ci powied ział o tej 
mogil e!? Ujawnił , owszem . P0-
dal dok ładne nazwis ka. i adre y, 
tyle że , j a.k s ię po tem o k.tzało , 
nieboszczyków . ,,P o drn girn po­
b,,·cie w więzieniu chci ał zebrać 
podpisy p od społeczny 11 1 prote-

tem . „Ludzie patrzyli na niego 
jak 11 a wa riat a. Za.częl i go uni­
kać , bali s ię podejrzeń , Że: mu 
pomagaj ą . 

„Ten e h !o pak by ł o d ważny w 
sam o t nej walce.'' 

Ile clzi:::: iaj ma lat.? J €'żel i 

szybko zamknął oczy, t.o me 
może być prawdą. Szybko za­
snął. Rano obud z ił go płacz 

pobitej matki, ojca zabraJi . Za 
co? Domyślali się ; za j ego brata. 
J a na., policj a nt.a , który u ciekł , 

zmienił nazwisko . 
Wkrótce pote m m a tka 

zmarła. 
To by ł początek la t. pięćdzie­

siąt.ych. On u rod ził się w rok11 
1938 (- Nie prnwd a, Że zmirn ił 
mi datę urod zenia . Mój b ra t 
młodszy o rok , urodził się w 
1939) . 

O ieroce11i , radz ili sobie sami. 
Trochę porna.gal i krewni. Wła­
dysław mia ł 14 la t„ 

Dzisiaj powie prawdę, ~kąd 

wied z iał o tej mogile. P e w­
nego raz u szed ł z przewod­
niczącym kolcli oz11 ; po prawej 
s t. ranie rzeki min ęli j akiś pagó­
r e k. A nto ni Pawłowicz pokazał 

rni : „Pa t.rz t o j est g ró b pomor­
d owa nych przez N J\ WD , . a rna 
in teligencja„ Nie m a się nim kio 
zająć . ie ma odważn ego. R zeka 
podbie ra kości ". 
Wrócił , ~prawd zil , rzeczywi­

. cie - przy rzece cl u żo cza .. zek , 
piszcz<>li. Z11 alaz l t.eż oku lary, 
pil pi<·to~ n ie<'. res7 t ki odzieży. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

prawdą j e!' t .. co ll iLpisal A11 0-
nim - 58. J eżc·l i 11 ie - o pięć 
lat mniej . W ycho d zi . 1iewy­
soki , zdecyd owa 11y w ru ch ach o 
t wa rzy t.war<lej , ,i a kby wyciosa­
nej . 

- Niko mu o tym wszystkim 
nigcl _v nic mówi łem . To była 

111oj ;L taj emnic a. . Skąd pa.n i o 
tym wie'?! 

Roznrnwia my w p oblisk im 
barze. Czy ta lis t. w ,. E onta.k­
t.ach'' . Zżyma się: - Co o n t 11 
bo ha tera ze mnie ro bi! Przecież 
t.o było normalne . że ta k >.ię 

zachowa Ie m . 
N o n n al ne, że bit.y. więzion y, 

znów t a m szedł. Znów si<,; mo­
d l i ł . Znów więz iony, krzyż po­
s tawił. I znów .. . 

- Osie m razy mni e hra.l i. 
- No r m;i ln e? 
- Są tacy. Można z nich pasy 

d rzeć, a. o ni hęd'I: robić s woje . 
III. 

M
ieszka li we ws i C zu kie w , 
dwa kilo111e l.ry od 

1

a.m ­
ho ra. Hod zice, 011 i udo<l­

~"." hrnt; gospod a rs two cztery 
hekt a ry. Oj ciec w rócił z fro nt. u. 
b) I w Hi mieckiej nie woli . P ew­
nej nocy chło piec p rzebud ził się, 
zobacz .v ł : m a t ka i ojciec l eżeli 
n a. podł odz . ad nimi j akiś 
n lowie k z bronią. Ze s tra.chu 

Noca 11 1i wozili ta m ludzi, d ół 
b) I wy ko pa ny, wysy pa 11 y wa p­
nem . 

J>o:;zcd I d o _ t.arsz~·ch we wsi. 
t.a k i t a k, t rzeba kości zagrze­
bać , przenieść w inne miej sce . 
W_vśmiewali go. ,.Dobra, d o bra. 
a n a., na Sybir wywiozą za le 
ko~ci". C i ągt1 G ł o go t.a.m. Zrobił 
krzyż z deszczułek, z daleka nie­
widocz ny. Ale by ł. O n wied ział i 
d nc hy p o mo rdowanych. Modlił 
si<; za. n ic h. O t.ej j ego zbrod ni 
clo wiecl zialo ~ i <.: Leż NKWD . 

nl.o niego Pawłowicz a o d­
t ąd C7Qsto spotyb ł „ p rtypad­
kicm". \ l ade k Holojda. p nt­
cow:1 I wted .v w ta.kim ichn im 
POJ\1- ie w . a ntlJorze. Przewod­
niczący o powiada! mu o piw­
nica.eh , g<l 11 ie lud zi t.o rtnrowali , 
kobie ty g wa.lcili , wiązali drnt em 
kolcz..i s t..vm . vVla d,vsław chci a.ł 

wszys tko wiecb: ieć . „Po co c i 
to'!'" P ew neµ;o razu, gdy był 
pr11y mogil e, zajech ał .. czo rn .vj 
woro11", wy!>koczy li cy wile. za­
brali go. P rzl'słu chiwaJ i po ro­
s~1j ·k u i po u-kra iiisku. J ede n 
miał litość , drugi ni e miał. Bi t.v. 
podał nazwis ko ~'I.s i a da. \ Vae 
~ ię 11 a zyw:1J . .Ju ż nie ży ł. W 
piwnicy ba.I si~ szcz urów (s ł y­
·zal ich piski) i ciemności. By ło 

111ok ro , glotlno , ~ t. ra ::. z 11 ie . \1V szy-

s tko wwdzie li. On nie wiedział, 
że w11jek zmienił nazwisko 
oni już j e znali. ' a 

Brali go z osiem razy. J 1. . . " a, 
j eszcze raz , to Ja k sobaku b' 
· I" \AT 1· U I· Jem. ., ypnszcza t , a on Ł lk 
oglądał się na. boki i biegał { 

0 

W 1958 ~" wyjechał do Pol:~· 
Przed odjazde m poszedł siP · 
. , . . ' Po. 
zegn ~c zb ty1 m 1i;i1~J~cem . ~logily 
JllZ n ie y o . \Osc1 pewnie I . 
na dnie rzeki . ezą 

- A rze ka nic nie po . 
W1e 

- ury wa pa n \1V ladysław. C 
t fi ł b I 1 • ' Zy 

p o ra 1 y oc na cze to mieJ·sc i 
- T a k. e. 

IV. 

B a ł aga.n , m orderstwa ro. 
b „ n l ' 1 

OJ. arc zo mu się nie po. 
doba.lo w T u roszowie b 

k. ' o 
t a m go " 1erowa 110 do budowy 
ko~ałni elek t rowni. Ohyda. 
Pojech ał d o Wrocławia. Zo. 
s t. a.I kierowcą, sko1irzy ł pracując 
Tech Hi kum ... a mocl1odowe. \\lv. 
wro t. ką wywozi ł gruz. :Na Le. 
gni cki e~ ( la1a 1%9/60) zwaly 
g rnzow1 ska . Tylko wąsk i prze. 
s my k d rogi. Ożenił się, dostal 
miesz ka nie. W 1971 r. urodzi! 
się sy n (- T1 11 dn~ okrop11ie,też 
t a ki c ha r a ki e rn .v ja.k ja). 

P o1c· 111 .i<'ź d ził z dyrektorami 
PT,,: s. Ale 11ied ługo. Nie pod(). 
b al o 11111 się to j eżdżenie, a raczej 
,·zcka u ic pod lo kalami, wożenie 
pod p i tych . Kiedyś wyrzuci ł ich 
11·k11 rzony (- B ;l i mnie dlażartu 
n "1.i, a.111i z klo m bu ), gd zieś za 
~1· cowem i ran o złożył wymQ. 

" . ien ie. Śmia li się tylko. Z~.tal, 
a po te m ju ż zdecydowanie p!>­
i('g nal d .vre k to rskie limuzyny. 

"3-1 la ta jeździł a utobusami 
Pl\S- 11 . T rzy krot.nie wyróżniony 

' >d i' 11 ilką „\.Vzorowy I\ ierowca". 
Te raz j es t ko nt rolerem tech­

;1ic 11 ny m i j eszcze in~pekt orem 
hhp , i ppoż. oraz inspekt!>­
rc 111 b ezpiecze1i s t.wa ruchu dr!>­
gowcµ;o . O d począt ku należał 
do .,Solid a.mości". Organizował 
po moc dl a. rod zin int ernowa· 
11 vc h . P ZP R? 7, d aleka od tego. 
P o t a.kic h stres;irh, t.osię nie 
da. pogod z i ć. Ich Solidarność w 
1980 r. by la druga po ~IPI< we 
Wrod;iwi u . 

- l\ locn a ! A teraz ludzie przy· 
ch od zą d o n iego . mówią: „Zilk<>­
mun is t.ów moglem kupić meble, 
t ele wizor, a. teraz co, Władek?' 
O d powiad a, że t rzeba wierzy~. 
Chwali ć d o bre, z ie k r~· tykowac. 
Je t. co j eść. ,\ on i: „\Via.dek, 
n a eh le li mi n ie $l a.rcza. Zon 
zwolnil i''. Mówi im, że będz i 
le r iej za rok . Ale ety oni w 1 

wi erzą? . . 
N ie kt ó rzy j u ż s ię wypisują 

„So lid a rności". . 
- .l a !I a razie I.ego me robię. 
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_ Niech 

kowi z~jęc 
iecie, ze 
ie to lega 
kt'Ywa pra 
dzie w 111: 
czują i dk\J 

Darek n 
pie jest uo 
iyui chlo1 

zi5, ja~ ~ 
ciR· ,.111e ; · 
uie jest, :t• 

dziua uwa : 
rozUJll urn 
korzys tać. 
prRcować: 

Jego OJC 

Kiipil duż 
ZRbudowai 
chą, stały 
18 hektarć 
otoczony cl 
przyjeżdża, 
uck ludzie 
Polski. na ' 

011 możc t 
~rgo dnia. 
ruia, i to :::: 
Prncował , 
~y i zon :i 
lrzyla i re 
ona była j a 
ie zmieni s . 
ie da mu 
maczej. Pi 
ię Edyta, 
Jjciec. i b;· 
~ego. jak 
mieni li str : 
Machą dac 
wali obej~ci 

maszyny. 
Gdy Da1 

]alka kh 
~la . Od te~ 
1e>owała si 
iad chlopc· 
a. 
- Robiła 

ię należy. 
edszkolc 

~ę. że n ie 
~szkoły -
Ojciec s~ 
uczyciełi 

!o szkoły : 
,0wcu. P er 
ew pole 1 
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_ Niech pani zrobi Dar-
. zdjęcie i ogłosi w g;;i.-

koWI • ka . że to zaden kale · . 
iec1e, . d 
. t legat i oszust - o -
ze o • • L a prawdę OJClec. - u-
i:ryw • , • , ł . w nuescie 111u wspo -
dz1e • • • 

1 •11 i d<\Fl piemąc ze. 
czriarek ma 17 lat. Fizycz­
. 'est uormalnie rozwinię­

u1e J 
chłopcem. Umysłowo tyJll , • • 

i J'ak okresla Jego bab-
ia~, • • b l .. . nie Je::; t ze y g up1 1 c1a. ,. d ,, It 
. J'est, żeby mą ry . o-

u1e • 'D k „ 
d 

'ua uwaza, ze are swo.1 
ZI • • • k 

rozu111 iua J ";1e .Ja go wy-
korzystt1ć. N1c chce tylko 

pracować: . ~ 
Je"o o.iciec w 1973 roku 

!upil duże. gospodarstwo. 
!abudowama, kryte strze­
chą. stały tuż przy lesie. 

18 hektarów ziemi również 
otoczonych las;;i.1ni. Do wsi 
~ri.yjeżd~ąją i:a wypoczy­
nek ludzJC z in11ych stron 
Pobki. nawet ze :;tolicy. A 
on może tu mie::;zkać każ-

01igo dnia. Cieszyła go i zie­
mia, i to są::;icdztwo lasów. 
rracowal z ochoti:1. Chciał , 
~y i zona tak samo pa­
ttzyla i radowała się . Ale 
ona była jaka:,l i mrn. Myślał. 
ie zmieni się przy dzieciach . 
ie da mu ::;yna, to będzie 
]aczej. Pierwsza urodziła 

:ię Edyta, później Darek. I 
ijcicc. i babcia patrz yli 11a 

~ego. jak ua następcę; za­
nicuili strzechy na lśniące 
Machą dachy i uporządko­
raliobejście , kupili traktor, 
maszyny. 
Gdy Darek mi;;i.ł 4 lat;;i.. 

natka ich zostawiła i odc-
1la. Od tego cza :; u 11ie intc­
~owala ::;ię ::;yncrn. Opiekę 
Jad chłopcem przeję ła bab-
a. 
- Robiłam ws zy:;t.ko. jak 

~ę należy. posy lałam do 
/f'ledszkoła. pote m okazało 
ię. ie nie by ł nadający się 
lnizko ły - opowiad;i.. 
Ojciec skorzy ·tal z r ady 
auczycieli i zapisał chłopca 

10 zkoły życia w Ciccha­
owcu. Perswadował sobie, 
ew pole uic potrzebne s::1 
auki i wiedza. Ważne. by 
!opak umiał pisać i li czyć . 

\le i tego Darkowi się ~lic 
ciało. l<la::;y powtarzał p o 
~ata , w ·zkole urn :się 11u­
ilo. Więc g<ly ojciec zwy­
'. w ni cd z ielę zawoził go 
0111ternatn l>ywa lo, że już 
.'tępuego dnia eh łop •11: 
1'.kal. Nauczycie le nueli 
:

111111 kłopoty. s k.ar:::yli s iQ 
,cu Wspo' l . ·1 l' ' nic pro )Owa i za-
adzić . · . nc1eczko111 . Chwalił 
~·ka 
0 

•• tylko ksiądz. Uczył 
. Pacierza, dawał obra:r.ki 
~ZYstkich :,lwiętych i ci;.in·le 
~erzy l o ' w poprawę. 
Darek · ł et :s ucha} nauk lmtP.-

d y, a Potem robił swoje . 
Y trzy 1 · hal at.a temu przy-
,: do <lo1nu na Boże 
·•Odz ' 
'IJJ rnie, tak .JUZ po-
i <I.o ::;zkoly nie wró­
. o.Jciec sądzi l. ze t.c-

--

LOT 
ELZBIETA POMORSKA 

raz ten wyrośnięty chło­

pak pomoże mu w gospo­
dars twie. Ręce babci cor az 
s łabsze, a roboty w obej­
ściu i w polu coraz więcej. 
J ednak Darka szybko znu­
dziło noszenie świuiom cięż­
ki ch wiader karmy. wywala­
nie obornika, oporządzanie 
inwen t:-1.rza. praca w polu, 
gdy sk\11va r i g<ly zimno. Le­
piej było nic nie robić . Ale 
oj c iec gonił , nieraz chwycił 
za pas, przy łożył. potrzą­

snął. Wtedy chłopak zaczął 
uciekać . 

W e wsi w zyscy go znali. 
wiQc zaczął wyjeżdżać do 
mia::; ta. Szybko zaprzyjaź­

nił się z kierowcami au­
tobusów i podróżował b ez 
bi le tu. W mieście nie by ło 
mu tak nudno. jak n a wsi. 
Opowiada} babci o tłumach 
dobrych ludzi, o zgiełku , 

o kolorowych wys tawa.eh. 
To robiło na uim wraże­

nie. N ~\jpicrw jeździł do po­
bli::;ki cgo Kolna. Spotkał tu 
·wojcgo stryja, który pod­

czas wojny stracił nogę i by 
dmobić do za::;iłku. prosił 

o w ::; parcie przecho<lni<lw. 
Dar<'k :;zybko uauczył siQ 
od 11i<!go byc: Ż<'brakicm. 

Stryj pokazał. jak podwinąć 
11ogę . by była niewidoczn a . 
T<•ra:r, Dare k nch\jc kalekę i 
wyci:iga rQkę po darmowe 

~ 

pieniądze . 

Ojciec iu\jpicrw · go ::;zu ­
ka l , ści ągał do domu. tłu­
maczył. przeciągał pasem 
po skórze. Ale nic to ni e 
pomagało. Przy kolcjuych 
uci0czkach chodzi l n a po­
::; t e runc k. prosił o pollloc 
policjantów. 

- Powiedzieli mi, że :;koro 
ja, ojciec. nic mogQ sobie z 
nim poradzić. to i oni n ic 
dadzą sobie z nim rady -
mówi. 

Darkie m zaiutere::;owa ł 
s ię Ośrodek Pomocy Spo­
lcc;m cj w Kol11ie . 

- On warunki bytowe i 
finansowe ma dobre 111c>w i 
Haliua :Qclczyk z O~rndka. 
- Ma ::;wój pokój. t.ylko nic 
ch ce tam mie::;zkać i pmua­
ga<'. . 

Panie z O ~rodka zaprowa­
dziły Darka do wszyst.kich 
lckar11y. N a ba<la11in zgodz i 1 
::; i ę tylko pod prc~ teks t. P.m 
otrzymania za::;i lku. Iuacz<'j 
uciekał z przy chodui lub 
wcale nie przychodził ua 
umówioue wcześniej wi zyty. 
Nogi Darka ponad wszelką 
w;.1tpliwo~ć ::><1 zdrowe. Ila­
dauia wykazały .. upo:O:l<:d z<'­
nie mny::; lowc w st.opuin 
umiarkowanym i t.endc u c:j c 
ucieczkowe„. 

Widzia lalll go jak hi1•ga l 
i taiH:zy ł <lopowiada l'v1iro-

:-;Jawa Clrnlw1•·k z o;ro<1;,.,,l 
Po1n<H'Y· Ou U<t::- \ ':--o/,.Y"t.hie 
zua. to pr:,1,c•d lJ<Uui 1wi1•ka . 

D arek, o:,lmiclo11y powo-
<lzcu ic m pi c?rwszych że-
braczych wy<· icczck. za-
l' M\l wy.i<':i.dżać poz:1 
Koli w . N aj pie rw .. praco­
wa ł„ w rnniej szycl1 mi1 •jsco­
wo~ciach: S zcz n c:tyui1'. Sta­
wi:;kach. Zm1Jln·11wi1·. Vkró­
t ccc j eduak n ~/.ył i .lo 
Łomży. 0:--t.r ołc:ki . Pi· ,:1. 

Tmu ;.:,o Hik t ni(' z1!:1 . 
L11d.~i1· wi<'l'Z•! w .i• c, 1 .111· ·­
I wo i rl;d' J 11 pi •J i. ·" 
n::;k;1rża :--ię n.ic'i1•c. 

To l1•µ;at. dnpnwi;11 l;i 
lrnhci. . Smna była1u ua 
policji . by 60 zabrali dn rZ<l­
d owej r oboty. Taki w ::; tyd . 

A il<~ wc:;w~uie.i ::;f 11r11,..;zka 
thunaczyła w nukowi . Stra­
::;z ył;i. . ;i,(• jak .i <·::-Z('ZI! l'ćl./, 

u c i<•kui<' u :-i Ż<'i>ry. to ,t.;o do 

d0111n nil' wpn:ki . !HU ) 111 ra­
:r,0m zamknęła go w p okoju. 
Wt<'dy połamał jakie·~ krz<'­
slo. z w:kickłości zhil ln:'tro 
i uci ekł okne m . Ki0dy wró­
c i } po t.ygoduiu. może dwu. 
opowiada } jak::\ to zn:-ilaz ł 
dohrą pracę w Łomży: pil­
nował dwule tnie dziecko i 
za to do::;tawa ł i mic::;zkanic . 
i j ed zenie . i j eszcze pienią­
d ze. Ilyla to j cdu ak wy my­
:-:1011a hbtoria. Praca Darka 
pol0ga ua przcbra11i11 s i\? w 
łachmany. zdjęciu chodaka. 
::;cliowauiu go w :;z1nacia11ej 
torbie. podwinięciu nogi i 
czekaniu w zbolałej pozy­
cji JHt hojuy ge,.; t nieświa­
d omyc h przechodniów. W 
Lo1nży „pracuje '' tak przy 
katedrze bądi dworcu auto­
hnsowym. U czciwi<'. o ::;i .zm 
godziu dzic~nuic . Potem to, 
co zarobi l. wyd<\jc . Nikt do­
k lad11i0 nil' wie. gd :r, ic mic­
,..;zka. On sam inówi. że •. byle 
g d z it• " i ę przckołacze„. Cza­
::;;.uui t.ylko zd ;r,iw i1' 11i lu­
d z ie w do~ć dobrze nbra­
u yu1 11lłodyn1 chlopc 11. pa­
l:1cym cm·uwuy, b :1cl7. pij ą­
cy111 piwn po;o;w\i•1 ŻPLn,ka. 
kt.ó1·<' m11 W<'ZPśu.iej dor:r, n c ili 
co : clo czapki. 

W d ornu D arek o,..;tatnio 
b y l P l'll<'d przyjazde m pa­
pi1•:i.a. Pokr<..'ci 1 s i t: po obej ­
:-:cin. poundzil przez kilka 
dui i [H >.i<'chał. Nikomu nic 
rnchvił dokąd. ani kiedy 
wrc)ci. Dolllownicy pr;i;y­
zwyczaili s iQ .inż do j ego 
w c:drów1•k. Prz0:--tali za nim 
t.<~sk uic:. pn~<'"' t.ali go szukać. 
Cza,.;mui ty lko głośniejsze 
uja<l:uii<' p ,..;<1. podpowiada, 
że 111o:i.e t.o on wraca. 

O:-:rod<' k Pomocy Spo­
ł0cz11cj w Kolnie s t;i.ra s iQ 
o nmi<':;zczcnie Darka w 
<lomu pmnocy spo łecznej. 
Ah' Dare k niczego od n i­
koµ; o nie potrzebuje . Nie da 
·iQ zamk1u1ć w tU\ jle p szym 
clmun. 

- .la fruwam - n16wi. 
Fo t„ G ADOn. LORINCZY 
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OCHRONA ROŚLIN 

PREPARAT z RU-
MIANKU. Przygotowuje się 

z koszyczków kwiatowych oraz 
z liści w czasie kwitnienia. 
Stosować przeciw przędziorkom , 

mszycom i gąsienicom motyli. 
Wyciąg: 1 kg suszu kwiatów i 
liści nastawić w 10 l wody na 
12 godz. Przed opryskiem roz­
cieńczyć wodą w stosunku 1 :3 
i dodać niewiele szarego mydła. 

Opryskiwać rośliny okresowo, 
wiosną i latem. Stosuje się go 
profilaktycznie. 

PREPARAT PYLISTY. 
Susz roślinny zemleć na drobn~' 

pył i zmieszać w proporcji 1: J 

„z pyłem drogowym". Opylać 
okresowo, wiosną i latem. 

PREPARAT Z ZIEM­
NIAKA. Wykorzystuje się zie­
loną część rośliny i kwiaty. Pre­
parat stosowany przeciw wielu 
szkodnikom upraw: w okre­
sie wegetacji roślin , przeciw 
mszycom liściowym i korzenia-. 
wym oraz mrówkom; • wiosną 

i jesienią, przeciw roztoczowi 
truskawkowemu i jeżynowemu ; 

• w czasie rójki owadów, prze­
ciw bielnikowi i owocówce jabł­
kóweczce. Wywar: 30 g suszu 
lub 300 g świeżych roślin nasta­
wić w 10 1 wody i przegotować . 

Stosować do oprysku upraw. 
PREPARAT ZE SKRZY­

PU. W ochronie roślin wyko­
rzystywane jest suszone ziele 
skrzypu. Stosować przeciw cho­
robom grzybowym (mącznia­

kowi, zgniliźnie - rdzy, par­
chowi, kędzierzawości liści na 
brzoskwini, zarazie ziemniacza­
nej, na pomidorach) . Wywar: 
30 g sproszkowanej lub 300 g 
świeżej rośliny gotować w nie­
wielkiej ilości wody przez 20-30 
minut. Rozcieńczyć wodą w pro­
porcji 1:20. Opryskiwać wiosną 
i latem, wielokrotnie. Wyciąg : 

150 g suszu lub 1 kg zielonej 
rośliny nastawić na 12 godz. w 
10 l wody. Rozcieńczyć wodą w 

proporcji 1 :5 z dodatkiem nie­
wielkiej ilości 0,5-1 proc. szkła 
wodnego. Polewać glebę w sło­
neczne przedpołudnie przez trzy 
kolejne dni . Zabieg powtarzać 
co dwa tygodnie, od wiosny do 
jesieni. 

Stosować przeciw przędzior­

kowi, chmielowcowi i mszycom. 

FRANCISZEK 
ZIEMSKI 

I DOMOWE KLOPOTY I J eszcze wielu przyjelll , , 
trzeba będzie im odlllóno. ~1 

W łomży1iskim wie, 
dziecka przebywa doniu 
wychowanków. Miesi 123 
koszt utrzymania cti·czny 
wynosi około 3 mili ie~ ._ Ciężkie czasy nie omijają 

<lumów dziecka. W łomżyń­
skim j eszcze, co prawda, 
głód nie stoi za drzwiami , 
ale jes t coraz gorzej pod 
każdym innym względem. 

N a jedzeniu oszczędzaać 
nie wolno. Ta zasada obo­
wiązuje tu za każdą cenę. 
P omaga w tym, rn. in. wła­
sny ogródek warzywny, ra­
tuje hodowla trzody chlew­
nej. Ale Życie, jak w każ­
dym domu, nie sprowadza 
się tylko do żywienia. Dzieci 
muszą otrzymać też odzież, 
obuwie, środki higieny i 
czystości. A na to pieniędzy 
właściwie już nie ma. Także 
na zakup odzieży. Trzeba 
,,jechać" na starych zapa­
sach. Na szczęście są, ale 
i one wyczerpują się bar­
dzo szybko. Dzieci przecież 
rosną. Domu nie stać rów­
nież na comiesięczną wy­
płatę kieszonkowego (od 3 
do 8 tys. zł, zależnie od 
wieku). Nie ma też mowy 
o wyprawkach d la usamo­
dzielniających się wycho-

Po Sierpniu 1980 r . był współ­

twórcą łomżyńskiej „Solidarności" . 

Internowany 13grudnia1981, prze­
siedział parę miesięcy, najpierw 
w Białymstoku, potem w Su­
wałkach. Kiedy na gorąco, tuż 

po uwolnieniu, zbierałem wówczas 
materiał do tekstu o więzionych 

działaczach „Solid arności" , zrobił 

na mnie ch yba największe wra­
żenie. Nie pozował na bohatera 
ani męczennika. Nie roztkliwiał się 

nad sobą, choć ze względu na 
p ewne pertw·bacje osobiste, zwią­
zane z internowaniem, byłoby to 
naturalne. Stawiał sprawę po mę­
sku: wystąpiłem przeciw władzy ; 

padnie prędzej czy później, ale 
t eraz okazała się silniejsza, dla­
tego mnie, przeciwnika, zamknęła. 
Przyjął wówczas zasadę: nie bawić 
się w puste gesty, które mogą 
sprowadzić niepotrzebne szykany 
i cierpienie; stan wojenny trzeba 
przetrwać, zachowując organiza­

cję . 
W 1989 roku znowu zaczął po­

jawiać się publicznie . Jeszcze rok 
temu widywałem go na przeróż­
nych spotkaniach . Potem zniknął. 
Aż nagle, w lipcu, dowiedziałem 
się, że wstąpił do„ . Polskiej Partii 
Przyjaciół Piwa. 

- Zrobiłem to na zasadzie prze­
kory. Przymierzałem się to do tej , 
to do tamtej partii. Ale nie widzę , 

żeby któraś miała jakikolwiek pro­
gram. Układziki p ersonalne, roz­
grywki fot.elowe i tym podobne 
rzeczy mnie nie interesują. 

Nie tak to sobie ki edyś wy­
obrażał. Powiesz o Michniku, jesteś 
antysemitą. Wyrazisz się nie tak 
o Porozwnieniu Centrwn, o, t.o 
postkomuna. Nie wszystko podoba 
c i się u Mazowieckiego, już jesteś 
w takiej „szufladce"; dostr.r,egasz 
coś nie tak u Wałęsy - to samo. 

- A co niżej ? Tylko perso­
nalne rozgrywki. Bo czy program 
spowodował rozbicie łomżyńskiego 

Komitetu Obywatelskiego" , a lbo 
~hłop:;Jrjej „S"? Nie! Układ , per­
sonalne rozróby, żądza władzy. To 
niech się w tym mielą ludzie, kt.ó­
rzy nie mogą się jej oprzeć. Ja 
władzy me chcę. W konspiracji 

wanków (pościel, naczynia 
kuch enne, stołowe, itp.) , o 
prowadzeniu bieżących re­
montów. Ostatnio z tru­
dem wygospodarowano pie­
niądze na 20 ton węgla. 
Starczy go zaledwie na kilka 
tygodni. 
Skończyły się czasy fun­

dowania dzieciom książe­

czek mieszkaniowych przez 
zakłady pracy i osoby pry­
watne, ofiarowywania upo­
minków, pomocy finansowej 
i rzeczowej w różnych for­
mach. Wakacje, przez wiele 
lat, oznaczały wyjazdy wy­
chowanków na kolonie orga­
nizowane przez instytucje. 
D zisiaj le tni wypoczynek 
trzeba zapewnić dzieciom 
we własnym zakresie; taki, 
na jaki stać . Właśnie część 
przebywa na obozie rowero­
wym. Ksiądz Tadeusz Bro­
nakowski, podobnie jak w 
ubiegłym roku, około 60 
wychowanków zabierze na 
kolonie do Studzienicznej . 
Ale nie sposób zapewnić 
takich atrakcji wszystkim. 

C:o praw~a .rodzice (t~~k' 
kilkoro dzieci , to siel'ot 
turalne) zobowiązani Y na 
płacenia na ich uti·zsą d 

· l Yllla me, a e wyegzekwowan· 
· h 1 . . . . ieo 

tuc na eznosc1 Jest pr . 
k 'd aw1 w az ym przypadku . 
·1· Z n1 

moz .1 we: . aled.wie kilkor 
płaci m1es1ęczme od 50 d 
100 tysięcy. 

~est źle i w~zystko Wska 
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- 4. Mo~na im pomóc takz 
w formie rzeczowej. Wi 
rzymy, że mogą liczyć na 
lantropów, choć z calą moc 
trzeba powiedzieć, że 11 
szczodrobliwszy dar serc 
nie rozwiąże problemów d 
mów dziecka i dzieci ni 
chcianych. Tak dziś ni 
modna stała się opiekun 
czość pali::;twa. (go . 

GORZKI PRZYJACIEL PIWA 

Miłoś< 
imię. T 
bratowe: 
o tyn~ 

Sylwia. 
chu nai 
gier-kaw 

L.-----------------------i4 ciosy J 

pełnej demokracji być nie mogło. 

Ale teraz może być i musi być. A 
ja pod koniec ubiegłego roku sły­
szę: wyrzuciliśmy Steckiewiczową 

z Prezydium Oddziału . Jak to: 
wyrzuciliśmy? Kto? Nie wyście ją 
wybierali! Zgoda, nie jest łatwa 
we współpracy, mówi co myśli, ale 
jest statut , jest jakieś prawo, a nie: 
wyrzucić, bo ten lub tamten nam 
się nie podoba. Komu „nam" ? 

W ogóle zresztą nie poznaję 

ludzi. Pamięta człowieka, któremu 
w stanie wojennym zaproponował: 
może byś zrobił to i to. Dla kogo? 
Dla „Solidarności". G łupi jesteś, 

dla jakiej „S" ? A teraz, proszę, 
działacz. Po „internacie" nacho­
dzili go smutni panowie. Bywało , 

że w pracy, bywało że o 3 w nocy. 
Ludzie o tym wiedzieli . Kiedyś je­
den, po przyjacielsku, mówi: i co ty 
z tego, głupi, masz. „Solidarność" ? 
Gówno ci to cła, sam widzisz. 

A potem kandyduje, przemaw 
działacz całą gębą. Zobaczył go 
spojrzał w oczy ze strachem. 
mógł wstać i powiedzieć: wi 
dobrze, kolego, jakie do niedaw 
miałeś poglądy. Nie zrobił tego, 
po co. Każdy może się zmieni ' 
ale jakoś nie widzi tych zm' 
szczerych , uczciwych. Widzi 
kłamanie. Ponoć polityka na t 
polega. Jeżel i tak, to ja się · 
nadaję, mówi . 
Zwłaszcza, że wokół tyle spraw 
Róbmy biznes? Oczywiście! 

nikt nie myśli że większość lu 
pozo<;ta nie pr~cownikami naj 
nymi . Będą posia~ać tyl~o wł . . 
ręce i z nich żyć. Ze ktos musi 
tymi ludźmi zająć. 

Prywatyzacja? Tak! Al~ z P . 
nym poczuciem b ezpieczens.twa. 
po niej nie tylko bruk i zasiłek 
bezrobo tnych . 

Wolny rynek? Zgod~! Al~ 
wolnoamerykanka! Musi by.c 
wien interwencjonizm pans 
Tak jest na całym świec~e. 

I tak dalej, i tak dalej.„ „ 
Wiosną 1982 roku, po WYJ 

z internowania, rozmawia~\ 
otwarcie nie zastrzegał: " 0 

dla pań~kiej wiadomości : a to 
publikacji". Ale prosi zebY 

nazwiska. . ale w 
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pięścią i kop-
wraz z obie t-

nicą odrąbania siekierą 
którejś ko1iczyny. Tylko 
dzięki przytomności swo­
jego 8-le tniego syna, ko­
bieta uniknęła najgor­
szego. Chłopcu udało się 

wymknc1ć z domu. Pognał 
prosto na policję. 
- Proszę pana! - krzyk­

nął do dyżurnego. - S try­
jek bije mamusię! 

Tego popołudnia Sylwia 
była w dom u sam a; mąż 
w pracy, dziecko ba.wiło 

filę na poch~órku . Drzwi, jak 
zwykle, za.mknęła. u<t zasuwkę. 
Xagle usłyszała. łomo t.anie i głos 
!lwagra. Krzyczał , by mu na­
tycluniast. otworzyła. Ani my­
ą~la. Zorient.owa.la. się, że do 
lt~o jest pijany. l\azała mu 
odej'ć, lecz nie dawał za wy-
1raną. Gdy nie pomogły krzyki, 
!próbował i n a cz ej . Przez drz wi 
poplyuęlo miłosne wyzna 11ie: o 
tym jak bard zo ją kocha, bez 
'rzerwy o niej myśli , widzi w 
1w~1ch snach i ł ó7. ku , pragnie 
lrc !)•!ko z nią na cale życie . 
Sa koniec przeszedł d o rzecz_v. 
.-. Powiedzi ał , że chce ultlic 

mice - mówi Sylwia„ - T\a l.e­
!0rycznie za.żądałam, żeby od­
~edl od drzwi. ale nie posłu ­
<~al., Chciał j e wyłamać . Na. 
'lezę cie mąż wcześniej dobrze 
r. z~bez pieczy } i nie puścił y. 
~agle wszvst.ko ncichlo . i\[ v-

•1 i . . . 
1
1a, ze wreszcie sobie poszedł. 

Io chwili us! ysza l a. za clrz w i a.mi 
! . 
os syna. Ucz obawy ot.wo-
~Yla . O t.o przecież chodzi ło 
~1kocha.n emu w niej szwagrowi. 

.l'skawicznie wpadł do mie­
•ikania. Nie zwraca! j uż uwagi 

GABRIELA SZCZĘSNA 

„Miłosne" drzwi 
na. brat.a11ka.; JUZ me był mu 
pot.rzebny. 
Pchnął ją na drzwi. Ude­

rzył a. głową. Zaczęła krzyczeć. 
Sąsiad ka słysza ła. wola.nie „Ra­
tunku", a le JLie wychod ziła. z 
mieszka nia ( „Oni często się 
kłócą, a. poi.em god zą" ). 
Chwycił ją za gardło, ale zd ą­

żyła wydusić z siebie: „l'viichał , 
leć na policję ! " Puścił j ą. Rzucił 
si~ do chłopca, a.le dziecko było 
szybsze. Zat.rzasnął drzwi. 

J 
uż nie bvlo słów o miłości . 
Posypały się razy. Bił pię­
ściami po t.wa.rzy mówiąc: 

„Jeżeli nie będziesz ze lllną 
żył a, to nie będziesz z nikim!" 
Droniht si~. Chwyciła uocną 
la.rn pk~ i z całej siły uderzyła. go 
w głowę. Lampka roztrna.skała 
się w drobny mak . To go jeszcze 
bard ziej rozwścieczyło. Sylwia 
dostrzegła nóż na kuchenn~rm 
s t.ole. Udało się jej go chwycić. 

lie przes t.raszy ł si ę i szarpn i\:ł 
za ubranie. Nożem uderzyła go 
gdzieś w piersi. Zła.pał się za 
t.o miejsce i nagle poczuła silną 
pięść net głowie. Wykręcił jej 
rękę. Nóż wypadł. odrzucił go 
pod stół. Nie miała. już sił , 
więc chwyciła się osta.t.eczncgo 
argumentu . 

- Krzyknęłam : „N ie bij mnie, 
ho jest.em w c i ąży i będzi esz za 
to odpow i ad ał! " - mówi Sylwia. 
- Skła w a ł a.m . .leszcze bardziej 
się wście kł i powiedz iał: . , J eżel i 
nie' chce;-z mieć d ziecka ze mną, 
11ie h<;:dziesi miała z 11ikim! Z 
.larkiem t.eż nie!". To mój mąż. 

l 1 pad I a„ I\op<tl teraz gd zie 
popa.clio. Poczuła ciosy w 
hrz 11 ch . 

R obił to specjalnie, ~e­
bym poroniła. - twierdzi Sylwia. 
I3,vl a w ciąży, a.le kilka dni 
wczf'ś niej usnnię t .o jej martwy 
płód . Musiała te ra.z st osowil.Ć 
się ści śle do za lece1i lekarza., 
111 .in . zakazu współżycia. przez 
jaki ś czas. Ba.la się więc t.ym 
ba.rei ziej . 

Szwagie r chw.vcil ją jedną 
ręką za włosy. drugą za b<trk. 
Wlókł po podłodze przez cały 
pokój . Rzuci ł Ha wersal h~. Nic 

miała już żadnych wątpliwo­
ści , co się teraz stanie. Była 
bez szans. Poczuła wmi a.lko­
holu z jego ust. i pocałunki na 
szyi. Jednocześnie rozrywał na 
niej suki enkę. Dostrzegła roz­
pięty rozporek. Ubliżał rwąc na 
niej ubranie i wreszcie zagroził : 
„Nie brori si~, bo ci od rąbię 
nogę , Cl !bo rękę!" . Rozej rzał się, 
jakby szu kał siekiery. Opadła z 
sił. T nagle spoci okna dobiegł 
ją głos syna.: „Mamo! .luż je­
dzie policja!" . Tego się chyba 
me podziewał. Odskoczył od 
nieJ hlyskawicznie. Naciągnął 
s podnie. Rzucił się do wygła­
dzania. jej s ukieuki , a potem siłą 
posadzi] w fotelu. Gorączkowo 
zbierał porozrzucane zabawki , a 
pot.em podbiegł do knchni usta­
wić _ tół na dawnym miejscu , 
pozbierał rozbitą lampkę i, nim 
rozl egło s ię p ukanie do drzwi, 
zdążył jeszcze prosić, by Sylwia 
uic nie mówiła policji . 

Ale ona tylko na to c:zeka.ła. 
Pokazała dowody: ślady pobi­
cia 11a. t.wa.rzy, szyi, ramion ach 
i rękach , rozerwaną sukienkę . 
Policjanci dostrzegli z<tdrapaną 
t.w;trz szwagra. Sylwia nie ukry­
wa.la., że t.o ślady jej pa.zuokci. 

T ego się po brat.owej nie 
spod ziewał. „Zrobiłaś mi 
taki wstyd!" usłyszeli poli­

CJanc1. 
Alkomat. określił za.wartość 

a lkoholu we krwi obojga: Sylwii 
- 0,00 prom„ szwa.gar - 2,91 ! 

Podczas przesłuchani a Syl­
wia. przypomniała jeszcze o nie­
dawnym z nim zatargu . Powy­
bijał wt.ecły szyby i wyła.ma} 
drzwi, by się do niej dost.ać . 
Dzielnicowy wszystko to opisał. 
Mąż naprawił drzwi, dobrze je 
wzmocnił i wyrównał racl1uue k 
z rodzonym brate m: zdrowo mu 
za ten w~rczyn przy łoży ł. Od 
t.amt.ego czasu był pokój . Do 
d zisiaj . 

Sz wC1.gier Syl wu , jako podej­
rzany, miał zupełnie co innego 
do powiedzen in.. Nie przyznał się 
do zarzutu usiłowania zgwałce­
nia bratowej. Skąd ma. ona. t e 
wszystkie obrażenia? Nie wie. 

Uyło przecież całkiem inacz~j". 
Tego dnia ?ratowa własnre 

przyszła do mego z propozy­
cją,' której nie o:iógł się. oprzeć; 
stawia mu pół litra . Miała hyc 
to zapłata za napraw~ rower.~ 
bratanka. Do mieszkania Sylwu 
weszli razem . W pokoju rozsiadł 
się w fotelu , a. ona. tymczasem 
przyniosła pół litra prosto z 
lodówki . Przygotowała "do za­
pida" herbat.ę. Ni~ . p~ła. Przy­
znaje że sam oprozmł butelkę 
do cl~a . Uznała to za koniec wi­
zvty. Ponieważ nie kwapił się z 
~yjściem , kazała mu się wynosić 
z mieszkania. 

- Ale ja nie chcia.łem w.nsc, 
bo byłem pijany - wyjaśnił 
szwagier. - Absolutnie nie biłem 
jej, nie kopałem i nie usiło~ałem 
zgwałcić. Mam zadrapam'.1- na 
twarzy i rękach, bo przyrznęła 
mi lampką w głowę. 

Skąd się wzięła policja, wie. 
Właśnie syn Sylwii przyszedł z 
po<łwórka po kanap~ę, a. bra: 
towa. zawołała do d ziecka: „Idz 
na policję, bo napił się i robi 
awant.urę!" 

- Nie wołałem jej syna, żeby 
podst.ępnie wejść do mieszkania . 
Nic nie wiem o jej ciąży, a szyb 
wt.ecly nie powybijałem. I wcale 
nie mówiłem, że ją kocham -
wyparł się miłości w żywe oczy. 

I\onfronta.cję łatwo było prz.e­
widzieć: Sylwia swoje , szwa.gier 
- swoje. „To wszystko kłam­
s t.wo!" - podsumował jej słowa. 

A le jego bratanek, 8-le tni 
Michał , miał też coś do powie­
dze nia. 

- Bawiłem się z chłopakami 
na. pod wórku . Było już po obie­
dzie, jak przyszedł stryjek -
opowiada. - Widziałem, że był 
pijany. Powiedział, Że mama 
woła. mnie do domu. Poszliśmy. 
D rzwi były zamknięte. Mama 
zawsze zamyka się przed stryj­
kiem. On ciągle j est pijany i 
na.s na.chodzi. Stryjek stanął za 
mną. Gdy zawołałem „mamo", 
ot.wornyła.. Wtedy on złapał za 
drzwi i pociągnął do siebie. 
Od raz u uderzył mamusię i za­
mknął drzwi, żebym nie wszedł. 
Ale mama krzyknęła: „Michał , 
biegnij na policję!" 

A z rowerem też nieprawda. 
Owsze m , chłopiec prosił stryja, 
by mn coś naprawił , a.le t.en 
odpowiedział , że trzeba kupić 
jakąś część. I to wszystko. 

M ąż Sylwii nie wal1ał 
się przed złożeniem ze­
zna.ii przeciwko rodzo­

ne mu bratu . 
- Nigdzie nie pracuje, naj­

wyżej parę <lni, a co zarobi, 
to przepije - mówi o nim. -
Za.wiódł się i pomylił. bo moja 
żona nie pozwoli sobie na. ta­
kie numery. Ufam jej . Ona się 
przed nim za.myka i na pewno 
nie zaprosiła go na wódkę. A 
moj e mu dziecku nigdy nie na­
prawiał roweru. 

Prokurator także nie uwierzył 
w t.ę lr ist.orię i tymczasowo are­
sz tował " kochliwego" szwagra 
Sylwii . A scene ria mu nieobca. 
W 1986 roku został skazany 
za rozbój na karę 5 lat pozba­
wie nia wolności . Odsiedział po­
łowę. 

N a razie wzdycha więc do 
iunych drzwi. Znacznie moc­
niejszych , niż w domu bra towej. 

Fot. GABOR LORINCZY 

Imio na zostały zmie nion<' . 
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Szale t publiczny przy d worc 11 
P l\:S w Łomży j es t czynny j a k 
co n ajmniej urząd : osiem godzin 
d zie nnie. Ma też „wolne" so­
bo ty. Wydawało się , że tu a ku­
rat nastanie pełny wolny ryne k, 
reg ulowany j edynie „popytem " 
i „podażą" . Tymczasem w „ tym 
t emacie" pełne zaparcie. 

*** 
Błyskawicznie rozeszły się w 

Łomży a kcj e Browaru „Oko­
cim" . G d y padnie łomżyński 
„Full b eer" będzie, jak znala1 ł . 
na kaca? 

*** 
C zytelników zaintrygował 

„cy wilny" numer r ej estracyjny 
służbowego samoc hodu woj e­
wo d y. Spytaliśmy o to rzecz­
nika. O kazuje się, że wszy­
s tko j est w porządku ; prze­
pisy zezwalają. Powtórzyliśmy 
t o więc ko lejnemu bulwersan­
towi. Wtedy (ani chybi , s t a ra 
nom enklatura) oświecił n as, że 
j est to prawo s tanu woj en­
nego: wcześniej każdy służbowy 
samoch ód musiał mieć „słu ż­
bowe" numery ; w s tanie wojen­
nym , d la bezpieczeństwa, wy­
brani (do któ r ych należeli wo­
j ewoda, ko m end ant woj e wód zki 
milicji i I sekret arz K W ) m o­
gli skryć się pod n u merami 
pry wa tnymi . Wkrótce przywilej 
te n , p r awem kaduka , rozszerzył 
się n a. w icewoje wod ów, sekre­
tarzy i naczelników wyd ziałów. 
Widać kaduk rozmnaża się po­
nadideowo. 

* ** 
Zarząd Woje wódzki T owarzy-

s twa Krzew ie nia K ultury Fi­
zycznej w Łomży wy prowa­
dził się niedawno z zajmowa­
nej od lat sied ziby. G d y by nie 
os tatnie doniesienia prasowe , że 
opuszczająca Polskę Armia R a­
d ziecka pozos tawia użytkowane 
przez sie bie budy nki w dobry m 
s t a nie, można by powied zieć , Że 
ZW TKKF wyszedł z lokalu 
p o bolszewicku: pozrywał wy­
kładziny podłogowe, przewody 
telefoniczne, zamki z drzwi. Za­
chodzi podejrzenie, że dotąd 
mylnie odczytywaliśmy skrót 
orga nizacji: TKKF, to w rze­
czywistości T owarzys two Krze­
wienia Krzepy Fizyczn ej . 

*** 
Zn owu otrzymaliśmy lis t z 

ob ur zenie m za wydrukowanie 
ka rykatury prezyden ta Lecha 
Wałęsy w numerze 28. Koch ani 
obrońcy, aż wstyd pouczać, ale 
zaczmJcie, do cholery, czytać 
cokol wie k o ludziach , których 
popie racie. W ówczas będziecie 
wiedzieć, że t a (i inne, bywa ) 
karykatu ra pochodzi z albumu 
a u tors twa rzecznika prezyd enta, 
który to album prezyden t p r zed 
wyda niem oglądał . I b a r dzo mu 
się podobał. „Myśl, cz łowieku , 
to naprawdę nie boli!" 

\ 

dokończ . ze s tt·. 1 

Szczur 
z czerwonym 

ogonem 
t o Polskie Stronnictwo Ludowe 
(dawne ZSL). N ajli<;zniejsza partia. 
chłopska w woj ewództwie (około 
2200 członków) . Mają n ajlepiej 
zorganizowany aparat działaczy 

i największe doświadczenj e par­
tyjne. Lecz czerwony ogon widać 
z da.leka. Wystarczy zarzucić , że 

,.z komwustami p od rękę szli" i 
ju·l. robi się nieprzyjemnie. Ta­
kie epit ety padały pod a dresem 
P SL na spotkaniu konstyt.uuj ącym 
wspólny Komitet Wyborczy Ru­
chu Ludowego w Łomżyńskiem. 
Wśród najpoważniejszych zarzu­
tów był ten o eh.ronien iu starej 
nom enklat.w·y i skom pronutowa­
nych działaczy. Przykładem miało 
być wyrzucenie b . prezesa Stron­
nictwa, Rom an.a Bartoszcze, który 
chciał „oczyści ć szeregi z komunis­
tów''. 

Szczur 
z podwójnym 

ogonem 
to ,,Solidarność" rolnicza . W Łom­
ży 1iski em po dzielona na dwa zwal­
czające się ugrupowanja. Z grnbsza. 
rzecz ujmuj ąc, południe przystało 
do odłamu posła OKP, Ryszarda 
l\raszewskiego, północ i środek 
zostały ze starym przewodni­
czącym. Aleksandrem Sta1uszew­
skim. Szefowie obu ugrupowań 
mogą spotkać s ię w sądzie. Po­
seł chce zaskarżyć przewochliczą­

cego o nieprzekazanie dokum entów 
związkowych . Przewodniczący nie 
uznaje ważności odłamu posła. 

Obie grupy skupia.ją ba rdzo gło­
śnych i dem agogicznych rolników. 
Obie walczą o swój elek t orat, wy­
suwając niewybredne za rzuty (jak 
p omawianie Staniszewskiego o or­
ga nizowanie zam achu n a Papieża 
prL.edjego wizy tą w Łomży). 

Szczur 
z krótkim 
ogonem 

to PSL „Solidarność" . Kierowane 
przez Józefa Ślisza, który próbuje 
przynajmniej wyglądem upodob­
ni ć się do Wincentego Witosa . 
W Łomży1isk iem m a p on ad 200 
zwolenników w sześciu g"lninach . 
Wśród działających j est trochę 
przedst awicieli inteligencji ( nau­
czyciele). PSL i „Solidarność" 
rolnicza są obrażone, że muszą 

traktować tę niewielką organizację 
nćt równych prawach . Wymusiło 
to porozumienie p odpisane przez 
trzech lider ów: Ślisza, Bartoszcze 
i Janowskiego. P SL „S", dzi ęki 
d obrze p rowadzon ej kampanii wy­
borczej , może zdobyć coraz więcej 
z wolenruków . 

Szczur 
z przetrącon)'m 
kręgosłupem 

to Wojewód zki Związek Kółek , 
Rolników i Organizacji Rolniczych . 
Um ia,i-..owani rolnicy mówią, że p o­
mysł z Kółkami nie był zły, a.le 
syst em wypaczył ideę . Bardziej na-, 

pastliwi oska1iają Kółka o kradzież 
n1ienia społecznego, o wysługiwa­
nje się PZPR i chronienie wielu 
dawnych działaczy. Są jednak wsie, 
gdzie j edyną działającą organiza­
cją są „kółka". Dla tego trzy partie 
nie chcą utracić takiego soju­
sznjka, wbrew opiniom radykal­
nych członków „Solidarności": „To 
jest trup, k t.ór ego n.ie trzeba oży­
wiać" . 

Szczurzyca 
t.o oczyw1sc1e Koła Gospodyń 
Wiejskich. Dawniej niosły przy­
słowiowy kaganek oświaty na wieś . 

Dzięki Kołom kobiety uczyły się 
racjonalnej gospodarki , poznawały 
t ajniki kulinarne, zasady zdrowego 
żywienia. Teraz Koła Gospody1i 
głównie zajmują się sprzedażą p i­
skląt i wypożyczaniem zastaw na 
uroczystości weseh1e. 

W worku są jeszcze: szczu­
rek z p odpalonym ogonkiem, czyli 
Ochotnicza S traż Pożarna, do któ­
rej należy połowa męskiej spo­
łeczności wiejskiej i szczurek za­
pasiony, czyli Związek Młodzieży 

Wiejskiej , pieszczoch dawnej wła­
dzy. 
Według Tadeusza Dąbrowskiego 

wszystkie partie i ich p oli tycy Żrą 
się ze sobą, czyhając na stołki . 
I d la t.ego wieś ma dosyć ogląda­
nia w telewizj i kłó tni na górze 
(np. między Romanem Bartoszcze 
i j ego kolegamj), czy tanie o rozła­
m ach w woj ewódzkiej „Soljdarno­
ści " roln iczej , czy kłótni w Radach 
Gminnych . 

Wieś 
nie pójdzie 
na w y bory_ 

Takiego zdania jest Tadeusz 
Drągowski z Zambrzyc Króli: -
Nie pójdą, bo są j uż nieufnj, 
mają dosyć przedwyborczej kieł­
basy. Rolnik nie lubi długiego 
gadan ia . Woli krótko, ale konkre t­
rne . 

Sołtys Drągowski przewiduje, 
że t.rudno będzie zmienić takie 
nast awienje wsi, choć jedynym ra­
t un.kiem dla rolników jest silna 
gr upa posłów chłopskich w sejmie. 
Gdyby d o wyborów poszła ponad 
połowa mieszkaiiców wsi, byłoby 

to możliwe. Ale ludzi, jego zd a­
niem , n ie ~kuszą już opowieści o 
wa lkach z konumizm em. To było 

dobre dwa lata temu. Teraz 
t.rzebny jest. konkretny progrPo. 1 

. . bl alll rozw1ązama pro emów. Pierw n 
. . sze B 

postm1ęc 1e nowego rządu powinn 
jego zdaniem , zakazać importu d 
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towa nej Żywności z krajów EW; 
Impor t zabij a każdego hodow · 
Drągowski od lat prowadzi 1~ę~ c 
specj alizowane gospodarst.~i·o h~- 5 

dowla110-zarodowe. Przepowiad 
· · · k k l a, ze naj\v1ę ·szy ryzys c otknie ho. 

'bardziej 
.0 oaJ 
. 10 uieuczc 
'pawiedzi zm a . 

owe zwie 
~ag . I 
. ro!J1Jka1 

eJll d . 
ii odpowi: ~ 
I za,a Jesl1 
~as . 
·w odpow1 

fi, • 
obne uwagi 

ll'l~ w Zales 

dowców na jesieni . W zeszłym 
roku rolnicy skuszeni wysoką cen 
nuęsa zwi ększyli hodowlę l.rzod ą 

owiec z < 
3 zaczynał s ni. 
owiec prze 

. y. \\ 
Tym czasem Zakłady Mięsne , za-

teraz ma o 
.'o zmianie 

pchane mięsem z EWG , odma. 
wiają przyjmowa nia większej ilości 
żywca. Sku p interwencyjny usta­
li ł '.""nę na 7800 zł za kilo11, rain. 

Wyścig 

c odowla. przes 
·. skonczył s 
\\'G. Andrz 

11 l' 11• kon.iecz 



·az po. 
rogratn 
ierwsze 
>Wi1u10 
rtu do'. 
EWG. 

1dowcę. 
.zi wy. 
:l'O ho­
)l~iada, 
me h0-
.eszłym 

'<\ ceną 
trzody. 
ne, za-
odma­

~j ilości 

Y usta­
.011,1·11111. 

ł 

'b rdziej denerwuje rol-
oaJ a . d ·o ·euczcnve zasa y gry. 
IO JlJ • ' • kl fi 'p0wiedzi zm1erua sB1~. asy -

a e zwierząt . !Je to po 
wagow ·1.. któremu trudno · robll""• . 
~ d owiednią wagę zw1erz~-
1c0 p a jeśli nie uda mu się 
,1~zcz dpowiednim czasie. 

11- WO -'-. G uwagi ma Anw·-,,eJ o-obne . S h . , Zalesia tarego, o-
l'Ski i1 1 t . . c z czte1nasto e rum owie • d h 3 Zaczynał z ojcem o o-

s 111· • przeznaczonych na 
0w1ec . . 

ma odmianę IDJęsną. teraz 
.' ianie profilu produk-o zrn . ' l odo"•la przes~ała się w og? e 
, Skoiiczył się eksport owie~ 

0 ;G Andrzej Gołaszewski \\ . „ . „ . koniecznosc mgeren<'J I 
11 r 11 

czurów" 

' \. 

państwa w gospodarkę, choćby w 
politykę zakładów mięsnych . Po­
pieranie samego handlu, („Merce­
desem jeździ ten, co ma sklepilci") 
nie daje perspektyw prawdziwego 
rozwoju gospodarczego. Na razie 
Gołaszewski chce pl"Leczekać naj­
gorsze. Nie wie, czy pójdzie d o 
wyborów. 

Jan i Dariusz Konopka już 
się zdecydowali . Nagradzani daw­
niej hodowcy owiec nie trzymają 
żadnej sztulci. Próbują hodować 
trzodę. Pójdą na wybory, j eśli 
znajdzie się sensowny człowiek z 
dobrym programem. Musi wie­
dzieć, Że obecne relacje cenowe są 
dla wsi ~ie do przyjęcia . 

Niemal każdy rolnik potrafi wy­
mienić jednym tchem największe 
zagrożenia wsi: program Balcero­
wicza, import żywności zachod­
niej , zamknięty rynek radziecki i 
hrnk dobrego programu rozwiąza­
n.ia tych trudności . 

Pan z kijem 
Strachy są wielkie. Jedni winią 

politykę „grubej kreski Tadeusza 
Mazowieckiego i pozostawienie b . 
działaczy PZPR we władzach róż­
nego szczebla. Żądają rozliczeń , 
konfiskat majątków , kary więzie­
nia. 

Inni dopatrują się spisku żydo­
komuny: „Żydzi nami żądzą i obcy 
kapitał do Polski ściągają" . 

Są jeszcze tacy, którzy za wszy­
stko winią komun.istów i tych, co 
z nimi współpracowali . Na nic za­
pewnienia, że PSL nie miało nic do 
powiedzenia i musiało wykonywać 
polecenia rządzącej partii . „Ska­
żenie" czerwonym j est tak duże. 
Że wzbraniają się współpracować z 
działaczami PSL. 

Są również i tacy, kt.órym j est 
wszystko j edno. I tych jest najwię­
cej. J 

Start 
11 lipca zebrali się przedstawi­

ciele PSL, P SL „S" „Solidarno­
ści" rolniczej , WZKRiOR, ZMW , 
KGW i Unii Chrześcijańsko-Spo­
łecznej, aby stworzyć Wojewódzki 
Komitet Wyborczy Ruchu Lu­
dowego. Na zebranych patrzył 
ze ściany Wincenty Witos. Nie 
był zadowolony. Padały słowa o 
zdradzie, starych układach, wol­
nych stołkach , kupowaniu wiej­
skich głosów, niebezpiecznym Ty­
mi1iskirn. 

Powodem kłótni był rozdział 
miejsc w Komitecie. P SL „S" 
zaproponowało, zobligowane od­
górnymi poleceniami , pięć miejsc 
dla każdego z trzech głównych ko­
alicjantów (PSL, PSL „S" i „S" 
RI) oraz trzy miejsca dla pozo­
stałych ugrupowań . Prezes PSL, 
Józef Mioduszewski miał inne wy­
tyczne i nalegał, aby dać co naj­
mniej t.rzy głosy „kółkowiczom". 
Po kil1.•1godzinnej naradzie strony 
Mzeszb się z niczym. W sali zost.ał 
stary działacz ludowy, z Wysokiego 
Mazowieckiego, który nawoływał 
do jedności i wspólnego działa­
nia. 

Dopiero po półgodzinie działa­
cze „S" ochłonęli i zaproponowali 
dalsze rozmowy. W końcu zde­
cydowano się na koalicję przed­
wyborczą, skonstn.iowaną według 
propozycji PSL „S". 

Wszyscy razem i każdy z osobna 
doszli do wniosku, że pojedyńczo ,..;1 
bez szans. Chłopskie kłótnie mnµ. .1 
traktować jak swary w rodzilli• 
na zewnątrz rodzina powinna si a 
nowić jedno. Dopiero wtedy nikt 
nic jej nie zagrozi. 

--­) 'V 
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Co powiedziałbym wladzy? 
EMERYTKA, Grajewo: - Panu Wałęsie powiedziałabym, żeby p1·zestał się wygłupiać i ośmieszać nasz kraj na a r enie międz:y-11arodowej. To wstyd, mieć prezydenta który po polsku nie umie poprawnie mówić . 
.JOANNA KOSSAKOWSKA, kierownik Zakładu CPN, Łomża: Jest em w Lomży od dwóch tygodni, po dłuższej nieobecności . Powiedziałabym władzom miejskim, że uderzyła mnie zmiana na lepsze. Ale czy to j est zmiana wystarczająca w s tosunku do potrzeb, nad tym będę się ni.usiała zastanowić dłużej. KATARZYNA GRĘCKA, Grąjewo: - Mam dosyć arogancji urzędników w różnych biurach, ich niekompetencji i l(>kceważenia klientów. Panu ministrowi edukacji powiedziałabym, ż zmmeJsza-11ie ilości godzin lekcyjnych zemści się w przyszłości. bo ze szkół 

wyjdą niedouczeni i głupi ludzie. 
PRACOWNIK LPB, Lomża: - Wszystko mnie tak denerwuje, :i,c nie wiem od czego bym zaczął. Zgroza na każdym kroku. 

Polityką się nie zajmuję, ale to co się dzieje wokół mnie, j est ,.;traszne . , 
ALDONA WYSOKINSKA, Zambrów: - Nic nie ni.am do powiedzenia władzy, nie interesuję się polityką. 
KIEROWNIK LPB, Lomża: - Denerwują mnie wszyscy, od prezydenta do naszego rządu. Powiedziałbym, że to skandal, że po 15 la tach pracy zarabiam milion złotych, a rnan1 na utrzyn:1aniu niepracującą żonę i małe dziecko. J estem rozczarowany. Wybiera­

łem Wałęsę, ale już drugi raz t ego nie zrobię. Może trzeba było głosować na Moczulskiego, podpaliłby jakieś granice i coś z t ego by wynikło. 
JAN ZALEWSKI, RDP, . Zambrów: - Powiedziałbym wyższej władzy, że najbardziej denerwuje mnie brak pracy, nie ma dla nas roboty i wszystko s toi. \. 
PRACOWNIK GS SCh, Wysokie Mazowieckie: - Porozmawiał­bym ze swoim kierownictwem, które j est niezdecydowane i nie potrafi wyjść z kryzysu. O prezyden cie Wałęsie nie będę rozmawiał przez telefon. 
IZABELA JARZĄBEK, Wysokie Mazowieckie: - Mam dopiero 22 lata, a nie widzę perspektyw przed sobą. Moje dwumiesięczne dziecko musi jeść specjalną odżywkę. Puszka, starczająca na 5 dni, kosztuje 47 tys. zł. Apteki w Wysokiem nie zawsze honorują recepty. Mąż zarabia niewiele ponad m ilion, ja mam najniższy zasiłek. Z czego żyć? Nie mamy mieszkania, choć mąż jest członkiem spółdzielni. Nie wiadomo, czy je otrzym.amy. Właściwie denerwuje mnie wszystko. I to powiedziałabym władzy. 
REGINA ~YSOCK,;A, Łomża: - Mam dosyć kłótni, oglądania ,.;przecz.ek. MoJa renta J.est ~ardzo niska, nie wie1n j ak zaoszczędzę na węgiel. Dlaczego, mnno ze pracowałam tyle lat, n'lam żebrać w Pomocy Społecznej. Man1 przecież swój h onor. 

Rys. ZDZISŁAW ROMA NOWSKI 

Wypowiedzi do naszej ankie ty zbieramy od przypadkowych abonentów telefonicznych. 
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karpetach 
,\lężczyźni lubią chwalić się swoinu podbojami miło~nymi . .-\11 

w oczach kobiet. ich mę:;kość wygląda czai.iem załosnie 1 sm1e:;znie 
Popełniają wiele bł<;:dów, w łóżku są egoistyczni i 'lhyt pewni 
siebie. Seks traktują bardzo poważnie i rzadko ~mieją się w trakcie· 
stosunku. Swoje:' poczucie humorn zostawiają grl'lieś w stercie 
ubrati. Oczywiście, nie cho<lzi uam o to, żeby całując twój partner 
nagle mówił: „A pamiętasi ten Jowcip z Benny Hillem", lecz o 

uśmiecli, rndość. 
N a wet jeśli t.wój mężczyzna zachował poczucie humoru, to z 

pewnością popełma jeden z kolejnych hł~dów. \Ta prz.vkbtd: nir· 
rozbiera się do ko1\ca. Zo:;t.ajC' w ,;karpet.kach. \Viele raz.~· miałam 
drgawki, gdy patrzyłam Ha :;wojego wymarzonego part.Hera, któr.' 
kochał się ze mną majl\:C na :;obie rozluźniony krawat, opadając< 
do koste k spodnie i skarpetki. };:obiet.y wiedzą, że nagie cial(l 
wymaga specjalnej oprawy: biżuterii, nastroju. Nie ma nic bardziej 
żałosnego niż nagi m<;'.Żczyzna w skarpet kach. 

Inne z poważnych i1chybiei't mężczyzn. t.o ich komplctm1 
niewiedza o kobiecie i jej pot.rzehach sebualnycb. Zapominają o 
na~zych sfer ach erogennych. o pieszczeniu ich. Potrafią aatomia~I 
w męskim gronie godzina.nu rozprawiać o 11l11biouyrn kształcie i 
rozmiarze piersi. Będąc w łóżku uie zauważają ich lub zachowuj;\ 
się w dwojaki sposób. Albo oglądają je i dotykają z os trożnością 
i delikatnością znawcy, który głaszcze st.arożytne marmury, a lho 
trzymają je tak morno, jak p;rzywy ko1\skic poclcza,; przejażdl'ki 
(myśląc, że nam ~prawia t.o prz:-1jemno::ić.) Zapomin ają o tym. że 
nasze piersi są do głaskania i calowania. 

Nasi partnerzy są egoi,;tami w łożku . Żądają od nas pic:;1c7ol 
oralnych, a le kiedy przychodzi na nich kolej, wykręcają si<;'. mówią··: 
„Spaliłem się teraz, kot ku, jutro zajmę się tobą". 

Równie niemiłe są długie i głośne okrzyki oznajmiające 11adcjście 
ich orgazmu. Przez kwadrans potrafią informować o t.ym sąsiadów 
krzycząc: „Już, nadchodzę, jestem w tobie". Czasami czuję si ę. 
jakby to był m ec7 piłki nożnej i kibicowanie drużynie . 

Po stosunku przychod zi czas zdania raport.u. Odbywa się to w 
ustaJony sposób. On osiąga orgazm, st.acza się z ciebie, podkłada 
sobie rękę pod głowę i zadaje jedno z dwóch stałych py t.a1\: „ .l a k 
b> ło, koc hanie" lu b ,,Cz:-' miałaś orgazm''. Oczywiście, odpowiedź 
nasza musi być zawsze ta sama: .,Było wspaniale. jest d c ud ow11,v'' 
Niestety, wymiana komplementów jest jednostronna. Ty octekujl,..; 

odpowiedzi, on już zas:-1 pia. 
Dlaczego mężczyźni zawsze zasypia.ją po s tosunku? Wydaje 1111 

się to szczytem złego zacltowa.nia. \V ko1icu tak ł atwo nie zapndają 
w sen po finale mistrzostw świata w piłce uożnej. 

Wiele jest jeszcze uwag do panów, ale najważniejsza, k t ór.1 
powtarzają wsz_vst.kie kobiet.» od początku świata, to la, ,;,. 
ważniejsza jest j akość, niż ilo~ć . 

LEDA 

Fot . GADOil LÓTI IN CZY 
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Biatystok - Bruksela: 26.07. 02.08 ~.~ 
Biatystok - lstambut: 28.07. 25.08 ~ 

Białystok - Berlin: 01.08 ~ 
Białystok - Istambuł , 03.08 I 
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Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" ~ 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). ~ 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 ~ 
Łomza. Al. Legionów 7 (redakcja „Kontaktów") J 
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POLGRAFICZNO-PAPIERNICZA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

I 
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•najszybciej 
• najtaniej 
• naj lepiej 

- druki akcydensowe 
- ksiqzki. broszury 
- ka lendarze 
- koperty 
- etykiety i opakowania 

15-232 Biatystok 
ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174, 417-484, 

tlx 852329 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO-HANDLOWE „ODMET" 

Siedlce ul. Brzeska 173 
te l. 396-61, 280-41 w. 223, telefax 307-08 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY: 
- blachę ocynkowaną 05x1000x2000 gat. I - 6.800 zł/kg 
- blachę czarną gr. 1 mm - 3.000 zł/kg 
- blachę czarną gr. 1,5 mm - 4.100 zł/kg 
- blachę czarną gr. 2,5 mm - 3 .000 zł/kg 
- blachę czarną gr. 3 mm - 3 .900 zł/kg 
- blachę czarną gr. 4 mm - 3 .700 zł/kg 
- walcówka średn. 6, 8 - 3 .800 - 4.000 zł/kg 

- pręty gładkie i żebrowane średn. 10, 12, 16, 14 - 3 .000 - 3 .900 zł/kg 
- płaskowniki 20x6, 25x6, 30x6, 40x6, 45x6 w cenach od 3.300 do 

3.500 zł/kg 
- kątowniki 25, 30, 40, 45, 50 - 3.800 - 4.000 zł/kg 

- rury ocynkowane i czarne: 
~1/2" - 5.950, 3/4" - 7.300, 1" - 10.700, 11/4" - 14.800, 11/2" - 17.000, 

2" - 23.000, 
2!<.: 1/2" - 9.200, 3/4" - 13.500, 1" - 17.800, 11/4" - 24.580, 11/2" - 24.580, 

1 1/2" - 22.500, 3" - 55.000. 
- rury i kształtki PCV w pełnym asortymencie: rury 0 50x500 - 6.550, 

0 50x1000 - 10.900, 0 50x2000 - 19.900, 0 110x315 - 12.250, 0 110x500 
- 16.980, 0 110x1000 - 30.400, 0 110x2000 - 53.200 zł/szt. 

- glazura i terakota !Opoczno, Czechosłowacja, Jugosławia, Włochy! - ceny 
od 55 do 128 tys. zł. 

- dywany, chodniki 
- wykładzina podłogowa PCV „REKORD" - 42 tys.Im kw. 

- styropian, papa i inne materiały budowlane 

- dwuteownik 160 3 .850 zł/kg 
- szkło ornament oranż 142x54 - 33.500 zł/szt. 

- ZAPRASZAMY -
K-142-o 
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JANUSZ BERNER 

Z
atrzymać czas", to 
wyjątkowo udany de­

" biut literacki zna­
nej aktorki, Zofii Kucówny. 
Otrzymaliśmy książkę, o któ­
rej Jan Józef Szczepa11ski nie 
wahał się napisać : „Czyta­
Iem, nie mogąc się oderwać , 
z radosnym uczuciem obco­
wania z czymś prawdziwym. 
czyli kimś prawdziwym, bo 
tekst literacki to przede wsz.' -
stkim człowiek" . 

Autorka dba o komu111 
katywność wypowiedzi, n i 1 • 

opowiada aktorskich, naj czc:­
sciej płaskich, dowcipów . VVy­
znaje: „Szczęście czerpię ze 
zwyczajności i niezwyczajno­
sci własnego życia i Życia lu­
dzi, którzy zechcieli mojemu 
towarzyszyć" . 
Książka jest jednak opo­

wieścią nie tylko o rado­
sciach, zmartwieniach i kło­
potach aktorki , lecz również 
spiralą wspomnień, przywo­
lywanych ze skarbca pa.mięci . 

Czytamy wstrząsający re­
portaż brata autorki, 
Edwarda, wcielonego w 1952 
roku do wojskowego bata­
ionu pracy i skierowanego 
o kopalni „Prezydent" w 
horzowie. Grozą wieJe z 

·art, zawierających informa-
je o obradach Kongresu Kul­
.ury Polskiej ( „ Ulica Rako­
viecka wysłała swoich agen­
ów"), ogłoszeniu stanu wo­
ennego („vVojsko opanowało 
raj"), aresztowanych ( „Izę 
ywińską wyprowadzono z 
omu w kajda n kach" ) , n a.­
lych, mających podłoże po­
tyczne zmianach na st.a.no­
iskach dyrektorów teatrów , 
zmowaćh z Cz. Kiszcza­

i~m i W.J aruzelskim w spra­
te paszportów Mikołajskiej i 
ieślowskiego. 
Zofia Kucówna udowod­

ila, że jest pisarką, a także 
skonałą obserwatorką tego, 
~ziej e się na polskiej scenie 

. htycznej . Czekam więc na 
J kolejną książkę - refleksje, 
tnentarze, prognozy. Teraz, 
edy kształtuje się w Polsce 
tmalny system polityczny 
arty na partiach . 

~ ałóg opalania się stał się 
1:-1 uą plagą. Ludzie nie cl1cą sły­
szeć niekwestionowanej prawdy: 
istnieje ścisła zależność mię­
dzy powstawaniem nowotworów 
skóry a jej nasłonecznieniem. 
Oczywiście, słońce jest dla czło­
wieka niezbędne (m.in : dzięki 
światłu słonecznemu w ludzkim 
organizmie tworzy się witamina 
D. właściwie kształtują się ko­
ści) , lecz w nadmiarze staje się 
zabójcze. 
. Opalenizna, to nic innego, 
Jak naturalna reakcja obronna 
skóry przed „atakiem" promieni 
nadfioletowych . N aj bardziej nie­
bezpieczne j est opalanie się mię­
dzy jedenastą a piętnastą. Pro­
mienie słoneczne padają wtedy 
pionowo, a więc są mniej prze­
filtrowane przez atmosferę , sta­
jąc si~ t.ym samym najbardziej 
... , k' " 11 i li' 

NIE ODSZEDL 
Droga Gizelo, chciałam Ci 

bardzo podziękować za radę. 
Byłam zupełnie załamana i 
nie wiedziałam , co mam ro­
bić. Ukrywać moją ułomność 
(skrzywienie kręgosłupa, niewi­
doczne pod luźną bluzką) , czy 
"t1j awnić je prze.cl moją sympa­
tią . Bardzo mnie to stresowało . 
Bałam się, że gdy się o tym 
dowie, to odejdzie. A był to 
pierwszy mężczyzna, który mi 
s i<;: autentycznie podobał i, jak 
sądziłam, z wzajemnością. Nie 
c hciałam go utracić. 

Napisałaś mi, że mam swoją 
wadę potraktować naturalnie. 
Że każdy „coś ma", że nie 
ma ideałów ani fizycznych ani 
psychicznych. Żeby powiedzieć 
mu o tym jak najprędzej. A 
jeżeli go to zrazi, to nie żałować 
tej znajomości . 

I tak właśnie zrobiłam . 
Gizelo! Jestem bardzo szczę­

śliwa. Wyśmiał wszystkie moje 
„ wady". Powiedział , że nie to 
jest ważne . Że ważna jestem 
ja, jako cudowna całość i ta 
całość mu się bardzo podoba 
i tę całość pokochał. Jesteśmy 

już zaręczeni . Piszę t en list, !~fla Kucówna: .,Zatrzymać 
. 3b~AW, Białystok 1990, , bo może są inni , którzy mają 

podobne do mojego problemy. 

Na promieniowanie nadfio­
letowe składają się dwa ro­
dzaje promieni: typu A 
będących przyczyną starzenia 
się skóry i powstawania zmar­
szczek oraz typu B - bę­
dących czynnikiem rakotwr\r­
czym. 

Jeżeli zatem zależy Ci nie 
tylko na opaleniźnie, ale przede 
wszystkim na zdrowiu, prze­
strzegaj kilku podstawowych za­
sad: 

• opalaj się w ruchu (spacer, 
marsz, gry sportowe, praca w 
ogródku); leżenie „plackiem" ła­
twiej powoduje przegrzanie or­
ganizmu i oparzenia, 

• opalaj się tylko po wcze­
śniejszym usunięciu makijażu i 
zabezpieczeniu skóry kremami 
ochronnymi, szczególnie miejsc 
wrażliwych na nadmierne dzia­
brni c> s loiica (czoło. nos. ra-

Może i oni zmienią swoje nasta­
w1eme. 

Krystyna z Ełku 
10 CM RÓŻNICY 

Jestem niski , mam 165 cm 
wzrostu . Czy nie mógłbym być 
wyższy? Kocham dziewczynę, 
która ma 175 cm. Jest nam ze 
sobą dobrze, wszystkie sytua­
cje konfliktowe dotąd potrafi­
liśmy załatwić pokojowo. Mam 
podobne zainteresowania i po­
dobne poglądy. Różni nas tylko 
te 10 cm. 

Oboje mamy ponad 20 lat i 
chcielibyśmy, aby nasz związek 
miał przyszłość. Jednak to nie 
jest możliwe. Moja ukochana 
powiedziała, że nie może pogo­
dzić się z tym , Że jest ode mnie 
wyższa. Uważa, Że wyglądamy 
śmiesznie. Ja potrafiłem zaak­
ceptować tę sytuację, ale nie 
dziwię się mojej dziewczynie i 
potrafię ją zrozumieć. 

Gizelo, powied z, czy u nas w 
kraj u jest możliwe „ wyciągnię­
cie się" o dziesięć centymetrów? 
Gdy zwróciłem się z tym ·do 
lekarza, to mnie wyśmiał. Gi­
zelo, pomóż mi, nie chciałbym 
jej stracić. 

Ci ago 

miona, dekolt, środkowa część 
brzucha), . 

• pamiętaj o nakryciu głowy, 
by zapobiec ud arowi słonecz­
nemu, 

• stopniowo zwiększaj czas 
opalania, rozpoczynając od 15-
-20 minut dziennie pamiętając, 
że maksymalny czas opalania 
(już po przyzwyczajeniu organi­
zm u) nie powinien przekraczać 
2 godzin dziennie, 

• jeśli masz blizny i zna­
miona, osłaniaj je przed słoń­
cem, 

• pamiętaj o przeciwsłonecz­
nych okularach; odruchowe za­
ciskanie powiek tworzy zmar­
szczki wokół oczu, wyrazme 
odcinających się od opalonej 
skóry, a ponadto os tre słońce 
może, m.in . spowodować zapa­
lenie spojówek. 

Zapamiętaj też , że opalanie 
się dłużej niż 50 minut dziennie 
j es t nieskuteczn e i nie przyspie­
sza już procesu opalania. 

Tak więc, zamiast leczyć opa­
l"i'' ·11 ia., h;1d ż rozsądny! 

IJ1 „g1 C iago. Wzrost 165 cm, 
to wcale nie jest mało . Znam 
niższych od C iebie ( wspania­
łych mężczyzn) , u których „tych 
centymetrów" w ogóle się nie 
zauważa. Ważna jest przede 
wszystkim · osobowość, wdzięk, 
charakter. Myślę , ze Twojej 
dziewczynie nie o ten wzrost 
chodzi. Jeżeli się kogoś kocha, 
to nie j es t ważne. A gdybyś „się 
wyciągnął" (chociaż w kraju nie 
znam takiej możliwości), może 
zaczęłoby jej coś innego prze­
szkadzać? Jeżeli jest to dla niej 
tak poważna przeszkoda, nie na­
legaj . Życzę Ci innej partnerki, 
która potrafi docenić Ciebie, 
jako człowieka, któremu nic nie 
brakuje. 

GIZELA 

OFERTY 
Rolnik (lat 40) w pięknym , · 

zadbanym gospodarstwie, szuka 
miłej pani, lubiącej wieś i przy­
rodę. 

Witold 

Przypominamy, że oferty za­
mieszczam y bezpłatnie. Pro­
simy tylko dołączyć znaczek 
poczt.owy na 1000 zł. 

.... 
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OCZEKIWANIA 
STAREJ KRZYWDY 

Mówi się i pisze dużo o 

sprawied li wości, o na prnwia ni11 

s tarych krzywd . ja. wiem , że 

rzeczy\\'i:- t o;ć wygląd <t z. 11 pcl 11ie 
inaczej. 

Od ośm i 11 la t. 11 bicga.111 si ę 

o zamianę mie:o;zka11ia komun a l­

nego i przez osiem lat. spot.y ka m 

s ię ze zniecz ulfrą i krzywdą. Za 

zajmowany lokal bez wody. sa ni­

tariatu , z popękanymi prz.ewo­

clami kom.inowymi 11111 szę pł a.­

cić s prawied li wie z.ap racowa11c 

pie 11iąd ze . A uważam . że bu­

dyne k j est nieodpowiednio ad­

ministrowany. Gdyby osiem la t 

te rnu . kied y zaczęł a m pukać do 

drzwi urzędów, prze prowadzono 

remo nt budy n ku , lokittorz.y ży­

liby w bezpiecznych miesz ka­

niach. \Vtedy ju ż mówio no, że 

remont naszego budynku się 11ie 

opła ca. że j est. on przez naczony 

do rozbiórki. P ie ni ędzy na rP­

mo nt nic ma„ a rozbiórki t eż s i ę 

nie robi. bo nie ma lllic:-zkati dla 

lokatorów. \V te n :<po:<ó b bh.;d11 c 

kolo toczy ::-i<;: nadal. 
\Vi e le r<1 zy :-lysza ł a lll. że 

miesz kani a. przydzie la. :-i <,: 11 aj ­

pi c> rw najhard ziej potrze hu.i<1-

c.v 111. 11a m sporo z <1 s t . rzcŻ <· r1 

do dotycli cza:-owycl t przydzia­
łów 111ic&zka1i . 

Zofia Dnda 
T\01110 

PODZIĘKOvVANIE 

7,<1 poŚrC'd 11 ic t Wl' lll t„vgod 11 i k:t 

„l\ 011takty" pra t; n<;: :-c rdcc1. 11 ic 
pod ;,i(:kowac'· Z;tklad owi lf . ..,lu ,:.; 

Elt:kt ro l ce li 11 ie1. 11.\·ch ,.!-: ligi I ;il :-" 

w Lo111 Ży i'a lic>1 pla t11c· przc:-fro­

j en ie 111oj c·go 11 if• 111 ie cki c·go t c·l<·­

wi zora (.ak , ali.\·111 111 cig l o.~ l :td ac'· 

obraz w kolor1.e. Pr;,.1· obzji 

11aclmic11ia111 , iż tl ·lcwi1or l (' ll 

otrzym al<-: 111 równi('ż za da rmo. 

Podarował mi ~o j aki; ;11t u 11i­

mowy ofia.rodawca z 1'\ic· 111iC'c, 

któ ry prz.vpadkowo dowic·dzia ł 

się o moim tr ic:-zcz1,;;ci u . Otóż 

w gru<lniu 1~88 rokn w :-t.a­

łern okradziony ze skro 11111 ('go 

dorobku c<1 łcgo życi a. 

Jest.em re11 c i s t. ą, ze starego 

po rl fela, częs t.o i ci<:ż ko cho rnj<;: 

i t.ym bardzi ej jc>,.;f<' rrr wdzięcz ny 

za. każdy dar se rca. 
Antoni Ciborow:;ki 

Łomża 

* * * 
.l cs t.cm obłożnie cho ra. Cz<;: 

s to korzys tam z pomocy pogoto 

wi il. ra.l tlllkowego. Prz.\•j cżd żaj : 1 

róż ni lcka.rze i róż ny m ają sto· 

i::tttl('k do chorego. \Ved ł11 g 11111 i• 

11 a ::.-zczcµ,ó ln c uzna ni e zasłt 1 

g uj C' doki.or Da rin ~z Fafora. Za 
wsze udzieli fachowej pomoc \ . 

jc:- t. ban.Iz.o życz. liwy dla p;1-

cje11t.ów, potrafi po móc w c hw i­

lach zwątpi en i a., podtrzy n1 ać "" 
du chu . 

Serd ecz11ie dz i,knję do kt o 

rowi FaforzC' z;1 wszelką pomoc t 

ż,vcz t: 111n :<a mych po 111y~l1t oO.:<· i . 

Dauuta Milcw:-:k:1 
Lo111 1, 

PRAWDA 
HISTORYCZNA 

Od lipca ubi egłego roktt j. 

s lcm 11a emeryt urze. J est. t.<·r;11 

wi<.;cej woltrego o:asn, czc:~c i l'.1 

przy pomin ają 111 i się obra z.\' / 

p rz.esz /ości . 

Przez p i~ć la.t. bylem na. Sv­

berii . Ta m chodził em do szkol·,._ 

Pa mi~La.rn jedną I keję h ist.~­
rii z kl asy czwar1.cj . .J ej t.e 111;i ­

te rn był .,najazd j ;1ś11ie panów 

na. Zwi ązek Radziecki"_ N a. tt o ,v­

ciel kat lnm aczyła„ że )!,dy wojsk;1 

bolsze wi cki e pod esz ły pod \Var 

szawę, rząd Polski zwróci ł :-ii · 

do :<trony przeciw11ej i za.wa rl, ', 

pokój . .lit zna lem i1111 e fa kt 1 

Podnio:- le111 rę k<;: i w~· recyl o11 ·, 
Ie m, Że pokój zaw<trt.o 18 lllill · , 

Hl21 roku w Rydze . N a uc7 1 

cielka kaz it ł a. mi usią~ć , a 11.0 

prze rwie sp~1 t. a l a, skąd znam t ę 

lti s l.or i ę. Pow i ccl z i <1 ł em , że " '.' -

czytalc111 to w pol::.-k im podręu-

11ikn do hi:-t o rii oraz że mówił 

111 i t.cż o t.y rn woź IL.V :-zkoł y, " 

t akże 11api:-a11e h.do w his torii . 

kt órą 111i a ł na11 cz,vcicl j ęzy k<t ro­

:-,\'j:-ki('go i li tc rat.11ry. ~[ icszb ­

li;11t.v 11 lego 11 a.110 ,ycicla. 11.' I 
on ;tf1 ·i:- t ;l · czlonkicrn pa.rt.i i. a 

na :- lole w jego po koju, na ho-

11 o rowy 111 111i<',i:-c t1 l eża ł w ł a~ni e 

król ki kur:< hi:- t.o rii . 
J\' a 11 czyciclka z wrócił a 1111 

1111'a ;,!;ę. ze tcrnz ohow ią111 jc 

111 11ie i1111 y podn~cz 11ik i zapo­

wiedziała, Że 11 a 11 a:<t. c,; p11C'j le kcji 

będ z ie tn 11 ic py t ała. N ituczyłt · 1 11 

~ ię z11 a 11 C'j lekcji. Ts t.o t.11i<· li,d1·111 

P.vla 11,v. Powic·cl zia fc.m , że pokiij 

i'ctll'ill'I O W f.ł .\' d ZC' i clo:- t.;if c111 

d\\'Cik . S1.yhko po kazał 111i .i·l 
11a pa lc;1 d1 kolr·:.:,;t :-i r•d ząc,\' pr1.\· 

~t CJ lc" \\'t pdy 11·:-t <il <' 111 i po pr" 

wil<·111 si<~ . i. (' p<•k<ij zaw;1rt o p11.I 

\\'a r:-zaw;\. J\' a uc;,,\ c iC'i ka„ Pa rn 

:-kowja lw;111oll' 11 :i . z d 11 i,ą :--:1 1." 

:-fakcj ą po:- r ;11Y ił.i 111 i u wór kc,: . 

,\I oi kolcd z.v za i 111.c·rc,.;ow;il 1 

się prawd ziwą histo ri ą. Poż.vc:t..\ ­

lc111 hi ;ti.kr; ()d ro:-yjs kiego 1t il -

11cz.vciela . 011 1ma i. a ł , że t.nw ha 

pocl:tll"a/· pra wcl ziwf' fa kt .v hi:- t.o­

rycrne . i.<' 11iv 11 wi. 11 a :1 i:-lorii 

fał:-zowac''. I\ :i i. d .v z moich ko­

legów ~;11 11 pt zq·;,y t a I o po ko.i 11 

w Ryd ze_ Po1c· t11 co ko lwiek I" 

wied zia.le111 w kla :-ic wsz..' ... , 

wi ~Tzyli, Że mów ie;: prawdę . 
Tadc n s:r, Czarnowski 

W ysokie ~lazowiecki 

' ··i· 
I .... 

I ogłasza przetarg ofert na 

wynajęcie lokalu 
o powierzchni 216 m2

, kubatura 1512 m3 w budynku 

!stołówki ) przy ul. Poznańskiej 121. 

OFERTY PISEMNE 
przyjmujemy do dnia 

31 lipca 1991 r. 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI „ELIZABET' 

w Łomży, ul. Wyszyńskiego 2, tel. 54· 01 h.b 5 4-02, w. 14 

oferuje odbiorcom hurtowym: 

Flaki wołowe mrożone - 17.500 za kg 
Skrzydła, podudzia drobiowe - 13.000 - 17.500 za kg 
Podroby drobiowe - 14.800 - 19.900 za kg 

Wody mineralne, oranżada, inne napoje od 600 zł 

Farby olejne, rdzoochronne, emulsyjne - 18. 750 - 21.650 zł 

WYPOŻYCZALNIA * DEDA * 
KASET VIDEO 

zaprasza do swej siedziby 
przy Al. Legionów 7 

(wejście główne , I piętro) 
Oferujemy 

bardzo ciekawy wybór 
filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu, obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny_ 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 

video VNS-Pal/NTSC. 
w cenie 200 tys. 

za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 
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K-t57·o 

BIURO HANDLOWE ,~ 

Łomża, tel. 60-67 

Al. Legionów 7 
zaprasza państwa 

do zakupów hurtowych 

i detalicznych w sieci 
swoich sklepów: 

ŁOMŻA ­
Wyszyńskiego 8 

Wojska Polskiego 28 
Stary Rynek 
WYSOKIE 

MAZOWIECKIE -
Ludowa 7 

SUWAŁKI- Wesoła 63 · ' 

BIAŁYSTOK -·r. ~ 
r.~ Kil ińskiego 12 i 

:~.: Atrakcyjne ceny sprzętu 
1 

~;·; audio - video ~ 

.:.:: FIRMY: Samsung - AGD 

..,1 • " 

.'..:·; Rowenta - kosmetykoW ,1 
ł v 

·;·~'. JVS, BiC - art. 

·( delikatesowych 
~::~~~"( ... v •• „. .,.. .... .... .„.. ·.·. .· .... . „. . .... w w 

Reklama w tygodmku zyJe 

~ tydzień. 

Biuro Ogłoszeń „Kontaktów' 
- zaprasza -

Łomża, Al. Legionów 7 (I p., wejście z bo kul 

tel. 4243, 4244 (proś panią Jan inę Gawroriską -
wyjaśni , doradzi, poin form uje). 

czWAR 

Pr< 
\\'iadomo: 
s.uo Ozie 
9,JO „Jar 

10.10 Po s 
J0.30 „Va1 
12.10 Aktt 
11.00 Stud 
Ji.15 Tele• 
11.30 St.ud 
tS.00 „Dzi 

gów" 
1s.25 St.ud 
18.50 Mag. 
19.15 Dobr 
io.05 „Van 
lJ.50 Gośc 
}2.05 Pega 
}2.55 Porut 
13.25 .,Dzi( 

gów" 
13.50 BBC 

Pro 
CfiN - He~ 
23.35: 
i.55 Pow i t 
8.JO Język 
SAD 11Sant 

USA; 
9.25 Telek. 

skiegc 
16.45 Powit 
li.OO Telekl 

ski ego 
Ji.30 „Cud( 

USA; 
tS.00 Progr. 
18.30 „Pod 

serial 
19.00 Magai 
19.30 .,Znak 
!I.OO Ekspn 
11.45 Sport. ; 
11.\5 „100-11 

PIĄTEK 

„ Prog 
li 1ado1nośc i 
(00 Dzieti , 
9.20 Telef<'r 
9.35 „:'fowe 

- S<' ria· 
:~.OO Szkoła 
m.25 „Janos 
li.JO Ak1ual 
li.OO Studi o 
l'..IS Teleex1 
li.30 Stud io 
100 „Dzieci: 

gów" : 
.l.25 . 1.11clio 
100 ExprPsi 
i.15 Dobran 
~.~i „Miast( 
;hi Zespól 
L~ Siódem 
n~l IOOO PJ 

.SO „Dzi<'cb 
gów'' -

J.15 88(' -

Pl'ogr 
~~ - lleacll i 

·.1.I r . 
I.Jo \o\;"lt Labr~ 
i.1) ;·J il t 

•
1 a "'ilZj " 

\4,\ p "· . OWtlan 
!li ll'róciUś 
. glanu · 
i.l) ( ' . 

'' ·lldow 
LISA · oo - • 

:I) Progran 
~· Panoran 
'.·l Sport.· 
i5 N· ' " te za 

11·iot·" 
-O - • 

Jazzowy. 

0eorA 
l\og1"· 

l~o < 
lilości: g 
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T E LEWIZJA NA CALY TYDZIEN 
(25.07 - 31.07.19~~1!_L.._ __ _ ~--~~~-=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

czWARTEK 

Program I 
\\"adorności : 9.00, 19.30, 22 .35; 

I •• I b 
$.UO Dz1en c

1
.o ry; .· . . 

:- .OO \ \' solJOt<; ra 110; 
7.45 Tydzieri na działce; 
8.15 „.l'vla tka'' - rep.; 
8.35 Ziarno· 
9.10 Tele ferie; 

10.25 Na zdrowie; 
10.4 .5 l\a liber '91; g,JO „Jan~. - .se1.1al p ol.- rne m ., 

0 JO Po szescdz1es1ąt.ce; 1
0'30 Van der Vałk" - serial ang. ; 

Ji. JO Aktualności Telegazety; 
:i:oo SturLio Lał'o : 

11.10 TV ko ncen Życzeri ; 
11.40 „Pocztówka z Malty" - rep.; 
12.00 1,-oża ; 
12.25 Zyć; 

13.25 Wielki sport; Ji.15 Tele~xpress; 
(30 St.ud10 Lato; 
J~:oo „Dziedzic two G uldenbur-

gów"; 

14 . .55 Siódemka w „.Jedynce"; 
1.5.50 Opoka: 

J .25 St.udio Lato; . . 
JS.SO lagazyn katolicki ; 

16 .05 Turniej tańca; 
16.30 Skarbiec; 
17 .15 Teleexpress; 

Jg J5 Dobranoc: · 
io:os .Yan der Valk" - ~eriał ang.; 
lJ.50 Go~cie A. Zarębskiego; 

17.30 Telc-Audio-Video; 
18.25 Butik ; 
18 .5.5 Z kamerą wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc; 12.05 Pegaz; 

n.55 Fonun '91; 
13.25 .,Dziedz ict\~O <? u lde nbur-

gów" ( wersJa orygmalna) ; 

20.05 „Pewnego dnia zapukasz d o 
mych drzwi'" - film włoski ; 

22.30 Sport.owa sobota; J3.50 BBC - World Ser\'ice. 

Program II 
CNN- Headli ne News: 8.00, JO.OO. 
23.35; 
i.55 Powił anie: 
.JO Język a ngielski ; 

SAD „Sani.a Barbara" serial 
USA; 

9.25 Tełeklinikil. dr A. Kaszpirnw­
skiego; 

J6.45 Powi tanie; 
li.OO Teleklinika dr A. J<aszpirow­

skiego; 
Ji.30 „Cudowne lat.a" serial 

USA; 
18.00 Program lo kalny ; 
JS.30 ,,Pod wspólny m dach em" -

serial fran c.; 
J9.00 Magazyn „102"; 
J9.30 .,Znak czasu" - film d ok. ; 
!I.OO Ekspres reporte1·ów; 
1U5 Sport.; 
11\5 „100-lecie Carnegie Hall". 

PIĄTEK 

Program I 
ll'iado1t1ośc i : 9.00. 19.30, 22.40; 
i.OO Dzie1\ dol>ry: 
9.20 Telef.-ric: 
9.35 „Nowe prz.1·gody He-l\ilana" 

- S<'rial a n im .; 
Il.OO Szkoła dla rnJ.liców; 
:ns „Janosik„ - ::.eria l TP: 
Il. JO Akt.ualności Telegazety; 
1;.00 Stucjjo Lat o· 
I. ' „15 Teleexpr<>ss; 
li.10 St ud i o La t o · 
100 „07.iedzict w~ G uldenbur-

gów,'; 
i!.25 ' t.uclio Lato· 
:i.oo ExprPss gos~odarczy: 
i!.15 Dobranoc; 
~·~~ „Miasteczko T win Pcaks"; 
~.la Zrspól „Zapis„ przedst,a wia; 
L~ SiódPmka w J ed Vll ce": 
\i)." " • 

> 1000 pytań - t.ele t.mniej ; 
la „Dziedzictwo G uldenbnr-

gów'' - wersja 01·.vginalna ; 1
·15 BBC - World Service. 

~, Progr.am II 
~~ - lleadlme News: 8.00, 10.00, 

·.i\ Powitanie· 
IJO \\' I I . ' . " . 1 ·rp I " a )11·yn c1e - sen a ; 
Js Ma.... T ' ·· <· • I . . "lS 'p <>.azyn v „:-111 ac a n10we1; 
: · ow1t anfo· 
IX! \\' .. ' 

roc 1Liśn1y pod białymi ża-
l glanti: · 
·~ „Cudowne lat.a" serial 

liSA· 
OO Prog' · 1. 
.~ P rani r<'g1o na111y: 
f a11ora111a cl n i a : 
'.i Sport. ; 
iS tf 

". ie zawszi> mus i być ka-
11·1oi·" . I . Il - sena 1ue n1. : 
Jazzowy klub ., Dwójki''. 

la<lc:l'~~lclłll I 
"
10

sci: 9.oo. 19 .30, 22 . IU: 

23.00 Opole '91 - recital K. Dauk­
sze\\'icza; 

23.<JO F, Porsyth przedstawia: 
„Sledzt wo na wyspie Sun­
sliine" - film ang.-njem.-wło­
ski; 

Program II 
CNN - H.-il.dline News: 8.00, 10.00, 
23.25; 
7. 2.5 Przemijanie czasu - pr. dok. ; 
7.55 Powitanie; 
8.10 „l\apit.a n Planeta i P lanet.a-

rianie" - serial USA; 
8.:3.5 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9. 2.5 l'vl ąd rej głowi ej 
9.<l .'i 1\lagazyn TV Sniadaniowej; 

L0.40 „Bolesne d ojrzewanie Ad-
r~aua Mo l:'a„ - ::.crial ang.; 

11 .O.S lar·~, Sil.1111; 
] 1.25 Dookoła świata; 
11 .5.S Z \\'iat.rem i pod wjatr: 
12 . 25 Benefis .J. KolJusze wskiego; 
] 3. 25 Zwii>rzę1 a świata; 
13.55 Chłopi w rzeźbach Renesa ; 
H .25 Ze wszystkich stron; 
l ,J. 5.5 P1·ogra 111 dnia: 
l.'5.00 „Zezem" - serial TP; 
15.30 „Sant.a Barbara'" - serial 

US A; 
1 i .OO .. Pntornkowie .Jana i Cecy-

lii": 
J 7 .. 30 \Nzrockowa list.a przebojów; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Haz dwa t.rzy'' - pr. kaba­

ret.ow.v; 
Hl.OO Dziewczyna miesiąca; 
20.00 S. Pro kofi.-w: .,\V set.nąrocz-

n ic~ urodzin" - koncert ; 
21.00 Hale i Pace - pr. rozr.: 
21 .30 Panornma d n ia: 
2 1.45 Be·t znieczulenia: 
22.00 Akat.vst. ku czci Bogurodzic.v; 
22.0.5 „Gafa za gafą - komedia 

fra nc. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiaclomośc-i: 19.30. 21.35; 
7.00 Wit.a111y o s iódmej; 
7.30 ]\raj za miastem: 
7 .5.S Po gospodarsku: 
8.10 Od niedzieli do nied zieli ; 
8 . .5.5 Prograrn dnia; 
9.00 T.- lc ferie; 

1 0.:~o Przygody roślin ; 
·1 J .OO No t.owa nia; 
.I 1.25 Śriś l <' jawne : 
11.50 TV kon ce r t ż.ycze1\; 
12.20 C' i1To 111 Hcę; ional prezentuje: 
12 . .50 !\ lagazy n .. !\ lo rze"; 
13 .JO AlfahN ko 111f!dianf.ów; 
13.SO AgTo marke t.; 
l-1 . J .5 l(azimiers kie granie; 
14.40 P ie prz i wanilia; 
15.20 Tdcwizjer; 
1.5.40 TV Tcat1· Rozmaitości : P. 

C hesn o t. - „Wit.aj Ma·x , czyli 
r e no wacja"; 

17.1 .S Teleexpress; 
17.30 Tele wizyjna a ukcja dzieł 

szt uki : 
17.'10 H••c it.a l 1-1 . Banaszak; 

18.10 Tele wizyjn a a ukcja dzieł 9 .10 
9.40 

IO.OO 
10.25 

T i>le fe rie; 
szt.u ki ; 

19.00 Wieczor y n.ka; 
20.05 „Kim j es t t en chłopak" -

,.Przygo dy Misia Ruxpina"; 
To się może przydać; 
„Matyas Sandor" - serial 
węg.-franc.; serial franc .; 

21.05 7 dni - świat; 
21.35 Sportowa niedziela; 
22.30 R od S tewa1·t Live - kon cert 

z Berlina . 

Program II 
CNN - 1-feadJ ine News: 10.00, 
23.35; 
8.20 Przegląd tygodnia ( clla 11Je­

słyszącyd1); 
8.55 „Kim jest ten chłop;i.k:" ( cUa 

niesłyszących) ; 
!:1.50 Program cL1ja; 

10.10 .Jutro poniedziałek ; 
10.30 Program loka lny; 
ll .00 Wybra 1icy Melpomeny; 
11.30 „Tryptyki" - malarstwo J\I. 

Bełcć-Kuskowskiej; 
11 .50 ZbLiżeni a, czyLi t.o r owo o 

fi lmie: 
12.30 Express Dimauclte; 
13.10 100 pytań do ... ; 
13.50 Przecież to znamy - pr. muz.; 
14 .10 „Przyłbice i kaptury"; 
15.10 S tudio sport: 
15.30 Muzyczna a ntena 5; 
16.00 Podróż.e w czas ie p rze--

st rzeni ; 
17.00 Program dnia; 
17.0.5 Studio sport. ; 
17.30 B li żej świata ; 
18.30 Uśrni ccl1 z Galicji ; 
19.00 Wydarzenie tygocL1ia; 
19.;m Galeria .,Dwójki"; 
20.00 Przeboje B. l<aczy1iskiego; 
21.00 Studio sport; 
21 .30 Panorama dnia; 
21.4.'i „ Eden utracony" - . serial 

ang.: 
22 .45 „Mieliśmy wtecl~· po 16 lat" 

- pr. W. Młynarskiego. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiado 111ości: 19.30, 22.15: 

J 6.55 A kl ualności Telegazety; 
17.00 S tudio Lat.o; 
17. l .5 Telecxpl'ess ; 
17.30 S tudio L«t.o : 
18.00 ,. Dziedzic two G ulde nbur-

gów„; 
18. 25 Studio Lat o; 
19.1.5 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: Somersc't l'Vlau­

ghalll - .,J ej mężowie" (spck­
t.ak l na bis) ; 

21 AO „I\ rys tyna, Małgorzata , 
P io tr. \Vojriech" - pr. rozr. ; 

22 .. 35 „Socjalis mo o mue rt.e" - rep.; 
23.2.S ,.Dziedzic two G u ldenb ur­

gów" - (wersj a oryginalna); 
23 . .50 BBC - World Ser vice. 

Program II 
16.45 Powił.anie : 
l 7 .OO Zwierz~t a wokół nas; 
17.30 .. C udowne lata" serial 

US A; 
18.00 Program lokah1y: 
18.30 Przegląd kroni k filmowych; 
J 9.00 Ojczyzna - Polszczyzna; 
19. J !j Za ki crownirą; 
1 !J.25 Zapraszamy d o „Dwójki": 
19.30 .,\ V zacza rowany111 parku" 

Żart. muz.; 
20.00 1\luj świ:\t; 
20.30 Szkoła cudów; 
21 . 1.'i I\ la ra t.011 ł rzeźwości ; 
21 .30 Pil.r10ra111a <inia: 
21.4 5 Sport : 
21..5.S ,, Wiciki Clturamita'' - serial 

ZS flH : 
22 .. 55 Studio im. A. M unka: „Pa­

nie nki''; 
23.30 CNN - HeacUine e ws. 

W TO REK 

Progrmn I 
\Viadom u.:ci: 9.00, 19.30, 22 .35; 
8.00 Dzic1\. dobry; 

11.20 
17.00 
17.1 .5 
17 .. 30 
18.00 

18.25 
18.55 
19.15 
19.55 

2 1.55 
22.5.S 

23.20 

Aktualności Telegazety; 
S tudio Lato ; 
Teleexpress; 
Studio Lato; 
„Dziedzictwo G uldenbur-
gó,v'' ; 
Studio Lato; 
W Sejmie i w Senac ie; 
Dobranoc; 
L . Pavarotti w Hyde Parku 
(transmisja); 
Telemuzak ; 
„Dziedzictwo Gt~denbur-
gów" - (wersj a orygina lna); 
BBC - World Service. 

Program II 
CNN HeacUine News: 8.00, 10.00, 
23.05; 
7.55 Powita11ie; 
8.10 J~zyk angielski : 
8.40 .,Sania Barbara" - serial 

USA; . 
9.25 l\fagazyn TV Sniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
l i.OO „M oda i m uzyka"; 
17 .30 „Cudowne lata" serial 

USA ; 
18.00 Program lo kalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18 . .50 Vademecum teatromana; 
19.30 „Mój Życiorys kończył się i 

zaczynał wiele razy" - film 
dok .; 

20.00 XIl Przegląd Piosenki Ak-
torskiej - Wrocław '91; 

21.00 „Piknik Story" - rep.; 
21.30 Panorama dnia; 
21 A.5 Sport.; 
21.55 „Sherlock Holmes w Wa­

szyngton.ie" - filn1 ang. 

ŚRODA 

Prograin I 
Wiado m o,· r i: 9.00, 19.30, 22.20; 
8.00 Dz ie r1 dobry; 
!:J.10 Telefe1·ie: 
9.35 „Safari " - serial czechosł. ; 

JO.OO Przyjemne z poży tecznym; 
10.2.5 ,.Dynac;t.ia" - serial USA; 
11.1 .5 AktuaL1ości Telegazety; 
1 7.00 S t uclio sport.; 
17.15 Teleexpress ; 
J 7.30 Studio Lato: 
18.00 „l\ lnrphy Brown" - serial 

USA; 
18.30 Studio Lato; 
19.1 .5 Dobranoc; 
20.05 „Dynastia" - serial USA; 
20.5.'i Ro?.m owa z Rzeczwkiem 

Praw Obywa t.elskich ; 
2 1.1 O l\abarct Sta1·szych Panów: 
22..tO „Rozmowy z Ni)wdemem" 

(po wiz~·cie Ojca Sw.); 
23.25 „l\l1u·phy Brown'' - (werja. 

oryginalna); 
23 .. 5.5 BBC - Wo rld Senice. 

Program II 
CNN - Headline News: 8.00, 10.00, 
0.05: 
7 .. "i .'i Powit.an ie; 
8. 10 Jr.zyk a n gielski: 
8.40 „W labirync ie'' - serial TP· 
9.30 l'vlagazyn TV Śniadaniowej; 

l 6 .4 .'5 Powit.anie; 
1 7.00 E kostr es · 
17.30 „Cudow 1~ e lata" serial 

USA; 
19.00 H<'busy; 
1 9 .30 „ \V zaczar owany1n parku" 

iart nmz. ; 
20.00 Takie studio· 
20.40 11. Debich p;oponuje; 
20 .. 'i5 Punk t widzenia; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Bi la n ; 
22.00 „Dziewczyn a z Mazur" 

serial TP; 
22.5.5 Sport.; 
2:3.0.'i 997 - k ronika kry mina lna. 

KONTAKW 
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PREZYDENT MIASTA ŁOMlV, 

ogtasza przetarg nieograniczony 

na administrowanie i dzierzawę 

targowisk 

przy ul. Polowej i Nowogrodzkiej 

wraz z istniejqcymi budynkami. 

Dane techniczne targowicy przy 

ul. Nowogrodzkiej: 

- catkowita pow. targowiska ok. l, 1 ha, 

- teren ogrodzony, utwardzone place 

i dojazdy, na pow. ok. 1500 m 2
, 

zadaszone stanowiska sprzedazy, 

- ist. budynek administracyjny targowicy -

parterowy częściowo podpiwniczony. 

w stanie surowym zamkniętym, pow. 

zabudowy - 118,8 m 2
, pow. uzytkowa 

parteru - 102.8 m2
, pow. uzytkowa 

piwnic - 49,7 m 2
• 

Catkowita powierzchnia terenu targowiska 

przy ul. Polowej 1 wynosi 9.279 m2
. 

Z regulaminem przetargu mozna zapoznać 

się w Wydziale Gospodarki Komunalnej 

Urzędu Miejskiego Łomzy, ul. Waltera 10, 

pokój nr 4, tel. 30-27. 

Przetarg odbędzie się w dniu 12.08.1991 r. 

o godz. 10.00 w siedzibie Wydziatu . 

Oferty przetargowe nalezy sktadać 

do WGK UM w zamkniętych kopertach 

do dnia 9 sierpnia br. 

Oferty powinny określać : 

- dane dotyczqce osoby przystępujqcej 

do przetargu, 
- proponowany zakres dziatalności 

oprócz utrzymania funkcji targowiska, 

- proponowany.zakres wykończenia 
istniejqcych budynków i ich 
wy korzystania, 

- propozycję miesięcznej stawki czynszu 

dzierzawnego za tereny i budynki, 

- proponowany czas obowiązywania 

umowy dzierzawy, 
- proponowanq wysokość prowizji za 

pobór optat targowych. 
Przystępujqcy do przetargu powinni, 

najpóźniej na dzień przed terminem 

przetargu, wptacić gotówkq lub czekiem 

potwierdzonym wadium w wysokości 

1 O mln zt do kasy Urzędu Miejskiego 

w Łomzy. 

Zastrzega się prawo 

odwołania przetargu 

bez podania przyczyn. 

~ KONTAłOV 

K-163 

PIEKPOL 
Spólka cywilna w Lorriży 

ul. Wyszyńskiego 2. 
tel. 54-01 lub 54-02, wew. 14 

zatrudni 

doświadczonych 

piekarzy. 
Praca w nowoczesnej 

piekarni 

przy 

wypieku 

K-160 

PAPIER 
KSEROGRAFICZNY . 

I PISMIENNY 
A-4 i A-3 
CENY FABRYCZNE 

poleca 
PPH MOPAKOSM 

Ostrotęka 
ul. Wesota 70. tel. 31 - 09 
bezpośredni hurtownik 

Zaktadów Celulozowo-

Papierniczyc h 
w Kwidzynie. 

PONADTO przyjmujemy 

zamówienia na papier 

offsetowy.gramatura 

i format do uzgodnienia. 

dla bezpośrednich 

odbiorców bez podatku 

obrotowego. 
POLECAMY takze inne 

artykuty papiernicze. 
ZAPRASZAMY 

codziennie 
w godz. 8.00 - 20.00 

K-16 1 

a, 'o' •• ., 
•,• 

·'·Q „„. . 
. ( ZAKŁAD 

POMIARÓW 
ELEKTRYCZNYCH ~" 

, 
„ .. 

.· 

W tOMZY 
ul. Moniuszki 10/9. 

tel. 58-49 

wykona badania 
instalacji 

elektrycznej 
i odgromowej 

w zakresie: 

.: - skuteczności 

zerowania 
;. - izolacji instalacji 
·:. - instalacji 
;. odgromowej 
.. 
. · 

' „ 
' , 

Gwarantujemy 
usunięcie usterek. 

CENY 
: KONKURENCYJNE. 
„ 
' 

., 
'·· 

1, 

LEK. SPECJALISTA ginekolog L 
KOSTEWICZ. Ostrołęka. ul. ~h 
sławskiego 6. Poniedziolki ! u-
piqlki od 15.00 . !Ody, 

RK 
_ . K-754-o 

„ A ADIA - nieruchomości Ł 
za. Konstytucji 3 · orn. 

jo 2. 168- 238. 169-908. Ma. 
K-764 

lALUZJE - tom za. 21- 0 0 -o 

K-804-o 
SPRZEDAM do'.11 w Kobyłce k. 
Warszawy (5 mm. od stacji kolej 
wej). Wiadomość, Szumowo 1~ 
57. woj. lomzyńskie · · 

K-840 
PROJEKTY domków (typowe) Łom. 
za. Senatorska 8. tel. 67-48. 

K-838 
SPRZEDAM dziatki budowlane 
Łomzo. tel. 64- 65. 

SPRZEDAM działkę 

Konarzyce 151. 

K-819 
budowlaną 

K-837 
ZAMIENIĘ m ieszkanie spóldziel­
czo-lokolorskie M- 4 na M-3 
Łomzy. ul. Prusa 9/36. (po 18.00) 

K-8 
SPREDAM działkę budowlaną ok 
20 arów. Zambrów. ul. Bialo!-' 
locka 28 (kolonio) 

K-835 
SPRZEDAM Skodę (lislopod 1988) 
Łomzo. tel. 24-29. 

K-839 
SPRZEDAM działkę budowlaną. 

Zambrów. tel. 24-08 
K-842 

TANIO sprzedam dom w surowy 
sianie z d ziolkq 0 .68 ha. Wiodo· 
mość : Sakowski. Rzqdkowo 11. 

gm. Piqlnico. 
K-84J 

ZGIN Ąt rudy spanie l, leczony. Mioi 
obrozę. Łomza. te l. 60-08 

K-854 
POSZUKWĘ domu do wynajęcia. 

tomzo. tel. 55-47 w godz. 9.00E 
18.00 

K-855j> 
SPRZEDAM Fiolo 126p (1985 r.) po 
wypadku w całości lub no czę!c 
Łomzo. tel. 24- 5 I w. 255 (do 

15.00) 

SPRZEDAM mieszkanie wiosno~ 

c iowe 3-pokojowe (50 m') 
Grajewie. Wiadomość, Grojew . 

tel. 32-51 . 

SPRZEDAM DOM z budynkie 
g ospodarczym. wykończony oraz 
samochód Stor I 142 (2-lelni 

K-850 

HURTOWNIA DZIEWIARSKA polec 
po atrakcyjnych cenach - rojsl 
py. pończochy. skorpely. Szc 
czyn. ul. tqkowo 9. tel. 86. 

K-

tomzo. tel. 29-73 

VIDEO filmowanie - tanio. tomz 

tel. 33-49 
K-856 

SPRZEDAM TIMEX 2048. mognel 
fon. monitor. joystick. 130 progr 

m ów. tomzo. tel. 64- 70 

SPRZEDAM przyczepę 10 ton. 1 

idealny. Rózon. Tęczowa 2.K_853 

SPl<ZEDAM silnik elektryczny 
5 

IN'/. tomza. Wesoło 141 

SPRZEDAM uzywony s~men~~ 
miecki 2 00x3 60 rn ' wyklo 

· · tom 
dywonowq boucle 3x4 m . 
Ks. Anny 10/ 19. te l. 169-399 K-

ro' 
SPRZEDAM g ospodarstwo nlki 
(ok. 6 ho). G robowo. ul. Go 

wic zo 72. K-B 

SPRZEDAM Audi (1987). tornzo. 

33-56. K· 

SPRZEDAM Fiolo 126P (l
9
B 

Ł -:>mzo. tel. 43-85 

MIE 
SPOI 

na wyr 
wŁo 
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O pO\i 

przer 
- lokal 
bran~ 

-lokal 
przer 

Prze ta 
10.00' 
ul. Zja2 
W prze 
1 prawr 
z lokal i 
29.07.· 
w wys< 
-za Io~ 
· za Io~ 

wcz 

l<:Ol'i 
Red ag 
Sta le 
:.JJond 
SkYda ~ 

lad · 
Druk·· 
09105; 
Za tre. 



olog lech 
ul. Bogu. 

alki. śrOdy, 

K-754-o 
1ości. torn. 
3 Ma. 

K-764-o 
J 

K-804-o 
Kabylce k. 
acji kolejo-
1mowo. 1e1. 

K-840 
>owe) tarn. 
-48. 

K-838 
:>udowlone. 

K-837 
spóldziel­

na M-3 
po 18.00) 

K-836 
lowlono ok 

ul. BiÓlo 

K-854 
> wynajęcia. 
godz. 9.0ot 

K-855 
> (1985 r.) p 
Jb no częlc 
w. 255 (d 

K-84 
1ie wiosno\! 
(50 m') 
ść, Grojew 

tanio. tomz 

K-856 
48. rnognel 
:. 130 progi 
-70 

ię 10 ton.s 
owa2. 

K-85 
lektrycznY 5 

141 

. segrnenl ni 
n i wyktadV 
3x.1 rn. tom 
69-399 

K-
ro' 

j arstwo \ ~i 
o. ul. GoO 

K-
87). tornzo, I 

K­

J26P (l9B 

Folia przeciwwłamaniowa i przeciwsłoneczna ...c:.i~-1-ł+! 

Po co kraty? 
już w Łomży. 

Inf. Yolk, Sac, Tumor. 
Łomża, Kazańska 2. 
w godz. 12.00 - 19.00. K-s63 

MIEJSKI OŚRODEK 
SPORTU I REf<REACJ/ 

W ŁOMZY, 

ogłasza 
przetarg ograniczony 

na wynajem lokali handlowych w Hali Targowej 
w Łomży: 

- lokal nr 7 (przybudówka) od ul. Rządowej 
o pow. 9,6 m2 

- branża spożywcza lub 
przemysłowa z konkretnym określeniem, 

- lokal nr 20 (parter) z zapleczem o pow. 15,6 m2 
-

branża spożywcza z konkretnym określeniem, 
- lokal nr 31 Cl piętro) o pow. 9,5 m2 

- branża 
przemysłowa z konkretnym określeniem. 

Przetarg odbędzie się w dniu 1991.07.30 o godz. 
10.00 w świetlicy Hotelu MOSiR w Łomży 
ul. Zjazd 18. 
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne 
i prawne, które dotychczas nie zrezygnowały 
z lokali w Hali Targowej, a najpóźniej do dnia 
29.07.1991 r. do godz. 12.00 wpłacą wadium 
w wysokości: 
-za lokal Nr 7 i 31po2 mln. zł. 
-za lokal Nr 20 - 3 mln. zł. 

Lokale do wynajęcia 
od 1991.08.01 
Informacji udziela 
MOSiR, tel. 34-27 w dni 
robocze od godz. 8.00 
do godz. 14.00. 
Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 

-162 

WCZASY ROZWOJU DUCHOWEGO 
31.08 - 13.09.1991 r. 
Wyk~ady z filozofii zycia 

nauka medytacji. relaksacji. 
200 m od morza 

(Pleśna. woj. koszalińskie). 
dobre warunki bytowe . 

Koszt 950 tys. 
Fundacja Homo Homini Frater 

80-404 Gdańsk, ul. Rodakowskiego 1A/ 43. 

Kurator Oświaty i Wychowania 
w Łomży 

w porozumieniu z Radami Pedagogicznymi ogłasza Konkurs 
na stanowisko dyrektorów Szkół Podstawowych w: . 

- Wykowie 
- Glinkach 

- Laskach 
- Drozdowie 

- Łasze - Górkach Sypniewo 
- Ptakach 
- Lachowie 

- Lutostani 
- Żelechach 

- Niećkowie - W ierciszewie 
- Nr 4 w Zambrowie - Nowogrodzie 
- Cibory Gałeckie 
- Przytułach 

- Hodyszewie 
- Kobylinie Borzymach 
- Sokołach 

Do konkursu mogą przystąpić nauczyciele mianowani, 
l egitymujący się wykształceniem wyższym magisterskim z 
przygotowaniem pedagogicznym. Preferowany wiek do 40 lat. 
Od kandydatów oczekuje się podstawowych wiadomości 
z zakresu zarządzania i kierowania szkołą. 

Oferty kandydatów powinny zawierać: 
- krótkie uzasadnienie przystąpienia do konkursu, 
- kwestionariusz osobowy, 
- życiorys z opisem dotychczasowej pracy zawodowej, 
- odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające 

posiadane kwa I i fi kacje. 
Oferty należy składać w kopertach z dopisem "KONKURS" -
nazwa szkoły /placówki/, miejscowość - na adres: Wydział 

Kadr i Spraw Socjalnych Kuratorium w Łomży ul. Nowa 2, 
pokój 305 w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 

O terminie i miejscu konkursu kandydaci zostaną 
powiadomieni. 

LODY, NAPOJE 
*DUŻY WYBÓR 
* KONKURENCYJNE CENY 

przekonaj się sam w hurtowni 

P.H. „EMAR" s.c. 

WYSOKIE 
MAZOWIECKIE, ul. 

Reja 1, 
tel. 29-30 • 
codziennie 

od 17.00 do 20.00 

POSIADAMY 
w ciągłej 

sprzedaży lody 
„Bambino" 
na patyku 

PROWADZIMY sprzedaż 
również w niedziele. 
- ZAPRASZAMY -

l{dONTAKTY" Lomży1iski Ty9od11ik Społecz11y. 18-400 Lomża, Aleja Legio11ów 7 tel . 4 2-43 42- 44 57-ll 
S~a ag uje : ł(Vładys~aw Tocki i zespół . . . . . . ' ' • · 
·Kle Wspo!pracuJą : Tęresa Ada1~1owska, Adam . Dobro11sk1, M aciej Gryguc, Sta 111s ław Kędzielawski Krystyna Micha lczyk-i/V 0 11dratow1cz, J an 0 111szczuk, Wiesław We11der/1ch. ' 
S~dawca: . Gratis" - Spółka z o .o . Lomża , A leja L e9io11ów 7. 
D/akd: AUH „Prima" & L aser STudio ul. Sie11k1ewicza 3 , Bia łystok, tel. 435- 5 2 5. 
0 u : SPpp „Pą901.i" "".' Białymstok~t. ul. M ick:iewicza 56. . „ . 
zJ 1~sz.~nra prZYJl!IUje Btu,ro ~ek/am t . Ogłoszęn „f<ON_T_AKTOW , 18- 400 Lomza, Aleja L egionów 7 tel . 42- 43 

resc ogłoszen redak cja 111e ponosi odpow1edz1a l11osc1. • · 
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POZIOMO: 1) wierzchołek. 8) j ej · dotknięcie cuda czyni, 9) 

nad literą „i", 10) rodzaj roślinności afryka11skiej, 11) poobiednia 

, drzemka, 14) zbrojna gromada, zgraja, 17) wyraz nieodmienny 

łączący zdania lub ich części, 18) piękny ptak naszych parków, 19) 

klub sportowy ze Szczecina, 20) stara, zdarta miotła. 

PIONOWO: 2) żródło, - 3) legat, 4) wytyczony szlak, 5) deszczowy 

. kapuśniaczek, 6) chi11ski statek, 7) efektowna interwencja bramkarza, 

11) wie, jak kto siedzi, 12) rodzaj dachówki , 13) garbnik występujący 

w korze dębowej, 14) środek długopisu, 15) opakowanie pasty do 

zębów, 16) stułbia. 
(HCL). 

ROZETA SYLABOWA 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) dodatek, aneks, 2) wynik, 

rezultat pracy ludzkiej, 3) człowiek wynajmujący się do 

pracy, usług, 4) dawna podłoga w chacie wiejskiej, 5) 

człowiek ułomny, 6) zebranie prod ukcyjne, 7) kwi t nie 

tylko raz w życiu, 8) gwiazda zwana Canis Maioris 

- podwójna, 9) grupa wysp indonezyjskich, 10) imię 

I<ukulskiej , 11) miasto w Indii w stanie Orisa, 12) coś ze 

słodyczy. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) np. Akaba, 2) urządzenie 

służące do wyłączeni <l: prądu , 3) podajnik, zasilacz, 4) 

objętość, ładowność, 5) grał Zbyszka w „I<rzyżakach" , 

6) '.fadeusz, znany polski muzyk, 7) produkt destylacji 

kumysu, 8) część „ładunku", 9) urobek górniczy, 10) 

ciągnie wilka do lasu. 11) ozdobna rękojeść szabli 

japońskiej, 12) bitw<t., walka.. (HCL) 

. ' I 
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KONSZACH TV 

NAGRODY: 

I - 500.000 zł 
li - 300.000 zł 
Ili - 200.000 zl 

Rozwiłtzanie krzyż6wek z nr. 27 

KRZYŻÓWKA KOLOWA 

KOLOWO: kaseta, natura , masówka, pasywa, korona, 

Garonna, nagroda , bacówka, melina, Galata, „R amona", parówka, 

waluta„tawerna, l\laka ry. 

DOSRODKOWO: kanapa, Tanaka, nadawa, rabata, makata, 

„Kamena", Panama, wagary, kotara, nagana 

WIRÓWKA 
Obrzęk , tępota, powrót, więźba, śniedź , kręt Io, tartak, skóra, 

kabala, debata, stępak , Napata, kasata, !opata, kotara, skarpa, 

granat, Kanada, pęcina, sękacz. 

Nagrody wylosowali: KATARZYNA MA.CZYŃ­

SKA z Mysz)'.1ka (200 tys.), WANDA RYBICKA 

z Łomży (300 tys.) i RYSZARD SIURNICKI z 

Nowogrodu (500 tys.). 

Pan STANISŁAW CHMIELEWSKI, doręczyciel 

z UPT w Nowogrodzie, u którego zdobywca I nagrody 

nabył „1\ontakty" , ot.rzym a nagrodę w wysokości 100 

tys. zł. 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród zapraszamy 

do redakcji. 

100.000 zl premii 
dla sprzedawcy .Kontaktów" 

Wśród Czytelników, którzy w ciągu 7 dni 

od daty ukazania si<; tygodnika, nadeślą na 

adres redakcji (18-400 Lomża, Al. Legionów 

7) prawidłowe rozwiązania (wraz z kuponem) 

rozlosujemy nagrody. Przy przesyłaniu rozwiązali 

krzyżówek prosimy o podanie ntuneru kiosku, 

sklepu, hći<lź innego punktu, w którym został 

nabyty cgze1nplarz .. Kout.Hktów" .. Sprzedawca 

o tak ::;zczęśliwej r<;_!ce , Ż<' jego klient, a nasz 

Cr,ytelnik ·wylo::;ował główpą wygraną. otrzyma 

NAGRODĘ W WYSOKOSCI 100 TYS. ZL. _ . 

KONSZACH TV .. 
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